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Lwów 2. 29. października. 
(Z Węgier i Przedlitawii.) 


Węgrzy krzątają Się pilnie około przy- 
wrócenią „miru wewnętrznego.“ Gdzie nie- 
podobnem jest porozumienie, tam z żelazną, 
nieubłaganą postępują otwartością, Przy asy- 
stencji wojska spalił delegat komisarza do 
spraw serbskich, br. Majthenyiego w Nowym 
Sadzie akta i protesta ostatniego kongresu 
serbskiego, jako nielegalnie powzięte i pod- 
pisane; nazajutrz przeprowadzono wybór po- 
sła z Nowosadeckiego okręgu wyborczego po 
myśli rządu, a wiele gmin i korporacyj serb- 
skich, „za wpływem bisk. Gruicza, zawiązuje 
stosunki z ministerstwem. 


Zaszczytniej i pomyślniej poszła spra- 
wa słowacka. Frakcja Słowaków, postępują- 
ca w duchu antiwęgierskim, okazała się na 
zjeździe peszteńskim słabą; uchwalony na 
zjeździe program obraca się zupełnie w 
zakresie ustaw węgierskich, i dlatego przez 
wszystkie pisma madiarskie był serdecznie 
powitany. Zarazem- wybrano komisję nieu- 
stającą do czuwania nad sprawą pojednania 
się z Madiarami, bo o formalnej, prawno-po- 
litycznej ugodzie Słowdty nie myślą, niema- 
jąc ani sił, ani innych podstaw ku temu. 
Z Pesztu donoszą pod d. 26. bm., że przy- 
wódzcy nowo utworzonego stronnictwa ugo- 

. dowego słowackiego mieli posłuchanie u Lo- 
nyaya i Treforta. Obkj ministrowie (Trefort 
minister wyznań i OŚwiRty) przyrzekli speł- 
nienie wszystkich życzeń; jako to: pomno- 
żenie słowackich szkół ludowych, założenie 
nowych gimnazjów z słowackim językiem 
wykładowym aż do 4 klasy włącznie, używa- 
nie języka słowackiego w ustnem postępowa- 
niu sądowem, i przeprowadzenie pomiaru ka- 
tastralnego w komitatach słowackich. 


Sprawa ponownej ugody kroacko-wę 
gierskiej jest na dobrej drodze, choć nie za- 
raz będzie załatwioną. Kroacka deputacja re- 
gnikolarna podzieliła się na dwie sekcje: 
finansową i do reszty spraw. Obie już wy- 
pracowały swe memoranda i przedłożyły wal- 
nemu zebraniu Treść dosłowna jeszcze nie 
jest ogłoszona. Ządania Kroatów są jednak 
dość wielkie, mianowicie pod względem finan- 
SOWYM, i za ich przyznani gotowi ust ié w 
wielu punktach prawno-politycznych. Ządają 
oni, aby Kroacja Węgrom na wydatki wspól 
ne, a nie Węgry Kroacji na wydatki krajo- 
we, dawała sumę ryczałtową, aby sama za- 
rządzała kroackiemi dobrami kRmeralnemi, 


miała prawo zaciągać pożyczki i udzielać 
koncesje na koleje kroackie. Pod względem 
prawno-politycznym żądają, aby ban był 


wprost przez koronę, bez kontrasygnacji wę- 
gierskiego ministra-prezydenta mianowanym , 
i aby wraz z szefami wydziałów sprawiedli- 
wości, wyznań i oświaty, administracji poli 
tycznej, tudzież finansów był sejmowi kroa- 
ckiemu odpowiedzialnym. Jak zapewnia 
Ungar. Lloyd, Deak miał oświadczyć, że 
należy Kroatom dać wszelkie koncesje, które 
nie naruszają podstaw ugody i obecnego sto- 


Dziesięć lat w Australii. 


(Dalszy ciąg. Zobacz nr. 277, 279, 280, 
283, 287, 292, 293 i 294). 
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i „ že wyrabiają z niego 
tarcice REY Y lekkie, fote podte 
podobne żyły jak tarcice cedru szpilkowe- 


go. Wyrabiają z niego czó ie i 
eble, przyjmuje Dow ne k R 
Žad owal nietkni PA a 
en ow: nie cedru, bo drzewo to 
wydaje woń bardzo miłą dla ludzi, lecz dla 
robactwa nieznośną. Kufry i szafy cedrowe 
pie wpuszczają molów, łóżka i ora (w oko- 
licach aa to drzewo bardzo obfite) nie 
mają pluskwi. Dawniej mnóstwo rosło ce- 
drów, po nad dużemi rzekami, dzisiaj jest 
już bardzo rzadkiem drzewem i rośnie tylko 
w niedostępnych prawie dolinach pomiędzy 
górami Niebieskiemi. Pomimo że jest ogro- 
mnie poszukiwane, i drogie, „nie zawsze się 
opłacają koszta jego wynalezienia i sprowa- 
dzenia. Zwykle albo wołami zwożą tarcice 
do spławnej rzeki, albo czekają na powódź 
i spuszczają je wodą wezbranych strumieni 
do miasteczek. Komu się jednak uda znaleść 
kilkadziesiąt sztuk drzew cedrowych w do- 
stępniejszem miejscu, może. w parę miesiące 
o tysiąca guldenów zarobić. Bywają cedry 
z których drzewa jest tyle, że niem mały o- 
ręt można naładować. Tarcica posłana na 
wystawę paryską w roku 1877, 7 stóp sze- 
roka, 4 cale gruba a 12 stóp długa, pocho- 
dziła z drzewa mającego 9 stóp średnicy a 
„Bromnie długiego. Nie biorąc konarów nał- 
te OWANO tarcicami z niego wyrobionemi sta- 
dugi, ący 30 beczek (660 ceinarów) ła- 
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: : Pożąd ózi bo- 
wiem akcie" nowiny WZ dy ży- 
cia pustelniczego. Ludzie cu nigdy w życiu 
się niewidzieli, 


W Lwowie, Wtorek dnia 29. Października 1872. 


sunku Rieki. A co Deak mówi, to się sta- 
nie. Biskup Strossmayer znowu„upomina na- 
rodowców kroackich, aby w sprawie żądań 
porozumieli się z unionistami. 

Pisma centralistyczne z wielką goryczą 
i z zjadliwemi przekąsami podają te wiado- 
mości. Położenie centralistów nie jest rozpa- 
czliwe, ale zawsze bardzo niepomyślne. Prze- 
silenia ministerjalnego niema, ale ministe- 
rjum nie jest siebie pewne ani u góry ani 
u swoich, tak tu jak tam w większej zostaje 
niż dawniej zależności. Wprawdzie półurzę- 
dowy wiedeński komunikat w Pester Lloydsie 
zapewnia, że „wszelkie pogłoski są mylne, 
że ministerjum Auersperga stoi silnie jak ni- 
gdy, bo posiada zupełne zaufanie korony I 
usposobienie centralistów jest bardzo pomyśl- 
ne dla bytu i wzmocnienia ministerjum — 
ale otwarta Deutsche Ztg. wskazuje na gł08 
innego, a dobrze uwiadamianego pisma wę” 
gierskiego, Magyar Politika, że pogłoski 0 
konszachtach Hofmana z Braunem są me 
bez podstawy, pomimo zaprzeczeń -Pester 
Lloyda, i że sfery najwyższe są niechętne 
reformie wyborczej, której będzie można u- 
żyć za dźwignię do obalenia gabinetu. Ta- 
gespresse w sobotę pisze, Że „w tej chwili“ 
niema powodu do obaw, ale samo wskazy- 
wanie na burzę może tę burzę ściągnąć; W 
niedzielę zaś, że „zaledwo stłamiono w zaro: 
dzie spisek przeciw ministerstwu“. % 

Centralistyczne zgromadzenia wyborcze 
kończą się zawsze pochwalaniem postępowa- 
nia posłów, nigdzie niema potępianią. głoso- 
wania przeciw wnioskowi Gablesza, nigdzie 
nawoływania do poddania Się gabinetowi, a 
nawet do zachowania z nim solidarności. — 
Od dnia, 23. do 25. odbywały się jak coro- 
ku w południowym Tyrolu, przez Włochów 
zamieszkanym, uzupełniające wybory „do sej- 
mu. Nadzieją otrzymania zwolenników cen- 


tralizmu pieściły się Pressy i Blatty tylko | 


Je: przystawały w końcu na to, co da- 
dody lo, tj. że Żaden z wybranych nie 
pójdzie do sejmu. „Stało się tym razem je- 
szcze gorzej dla nich. Stara Presse woła a 

Na pięciu wybrano trzech narodowców, któ- 
rzyby w sejmie tyrolskim szli z liberałami 
niemieckimi, ale niestety znowu do sejmu nie 
pójdą; i dwóch klerykałów, którzy się cen- 
tralistom na nic nie przydadzą.* — Czernio- 
wiecki korespondent Starej Pressy załamuje 
ręce nad postępowaniem fałszywem i nad 
rozgardjaszem centralistycznej większości 
sejmu bukowinsKiego, Która sprawką Zamie- 
rzonego wydzierżawienia dóbr gr. or. fundu- 
szu bukowińskiego i popieraniem żydów sta- 
rowierców wszystkie warstwy ludności Buko- 
winy sobie naraziła. Mianowicie obrzaca bło- 
tem p. Schónbacha i p. Kochanowskiego 
który na lepszą zapłatę sobie nie zasłużył. 
~ Na dobitek piszą do Ungar. Lloyda z 
Berlina, że cesarz Wilhelm gratułował Fran- 


ciszkowi Józefowi pomyślnego załatwienia 
sprawy wojskowej — „w Berlinie bowiem 
Wilhelm przepowiadał mu, że jak w Prusiech, 
tak i w Austrji ciężko będzie trzeba walczyć 
o trzyletnią służbę aktualną; a gdy rzecz 
się udała, więc mu gratuluje.* Centralisty- 
czne pisma nie mogą temu doniesieniu za 
przeczyć. 
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' We LWOWIE: Bióro aduiniatracji „Gazety Na- 
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kiem, oprócz apłsty atęplowej 80 ct. za każdorarew: 
mrmieżiezenii. A 
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Czesi w stosunku do Moskali. 


, Niedawno, jak sobie przypomną czytel- 
nicy, przemawiał w kwestji pansławizmu 
uczony moskiewski Pogodin. Odpowiadał on 
hr. Andrassemu na jego przemówienia w wspól- 
nych delegacjach o agitacjach w Słowiań- 
szczyźnie, odpowiedź to była dyplomatyczna, 
dana dyplomacie, a temsamem to co w niej 
wyraził, autor nie znpełnie zgodnem z rze- 
czywistością. Odwoływał się on do wspólno- 
ści rodzinnej Słowian, ale starał się złag - 
dzić wrażenia, jakie chęć Moskwy zapanowania 
nad Słowiańszczyzną robi na ludzie słowiań- 
skim, | chęci samej prawie zaprzeczył. Myśli 
Pogodina przy tej sposobności wypowiedziane 
nie są na pewne odbiciem uczuć rządu car- 
skiegę, a nawet. ludu moskiewskiego. 

x świeżo przywódzca Czechów, Palacky, za-. 
biera głos także w tej kwestji. Do dzieł 
swych razem zebranych a zatytułowanych 
Radhost, znakomity publicysta czeski dodał 
na końcu „słowo poegalne* — w pierwszej 
części tego posłania do narodu przemawia 
bardzu namiętnie przeciwko Niemcom i Ma 
diarom, narzucającym innym ludom swą hege- 
monię, i widzi błizką konieczność rozpadnię: 
ca Się państwa * gustrjacko - węgierskiego. 
W „słowie pożegnainem* Palacki tak określa 
stosunek Uzech do Moskwy : 
| „Uniwersalna monarchia _ moskiewska 
jest niemożliwą. Inteligentniejsi Moskale nie- 
tylko uie pragną żadnego rozszerzenia granic 
swego panstwa na zachód, lecz uważaliby 
nawet za nieszczęście, gdyby do tego z ja- 
kiejbądź Przyczyny zmuszeni zostali. Miano- 
wicie uważaliby wykształceni Moskale za 
prawdziwe nieszczęście zdobycie i anektowa- 
nie Konstantynopola do państwa carów. Sło- 
wianie nie okazywali się nigdy i nigdzie jako 
naród wojennych zdobywców. Główną cechą 
charakteru Słowian jest miłość pokoju a nie 
żądza panowania, Bardzo jest do życzenia, 
aby ten prawdziwy duch słowiański coraz 
bardziej się rozpowszechnił i aby nietylko 
cały naród, lecz i przywódzcy i władcy sło- 
wianscy jego przeniknieni nim zostali. Mo- 
skal winien się nauczyć mieć się za Słowia- 
nina i wznieść się z ciasnego moskiewskiego 
zapatrywania na rzeczy do szerszych poglą- 
dów. Pod tym względem moskiewskie piel- 
grzymstwo w r. 1867 niepoślednie miało 
znaczenie. Obudziło ono w wielkiej części 


słowiańskie Sumienie między Moskalami, 
idea słowianska Zakorzenia I uraz głębiej 


w Moskwie, a opinia publiczna jednolitego 
60milionowego ludu stanie się w swoim 
czasie mocarstwem świata. Wtedy urzeczywi- 
stni się dopiero tylekroć omawiany „pansia- 


wizm*, którego nieprzyjaciele Słowian od 
dawna się boją. " 
„Słyszałem — pisze dalej Palacky, i 


i skoro spełni się dążenie tylu nie- 
Sian madiarskich fanatyków i „pikel- 
hauba* i houwedzi krwią i żelazem apostol- 
stwo swoje między nami rozpoczną, W Mo- 
skwie żaden władca nie będzie tak silny, 
aby mógł stłumić uczuciei głos... lecz niema 
potrzeby zdanie to uzupełniać”. Palacky mó- 
wi, Że są zapewne w Moskwie ludzie, którzy 
sądzą, że cały Świat słowiański musi stać się 


społecznych, tu się zbliżają, przy jednym bo- 
wiem siedzą kominku i z jednej piją czary, 
gawędząc o złych drogach, i wspólnie narze- 
kając na rząi, na wysokie cła i s. Fi 
robotnika. Na pożegnanie dają jadło aż do 
najbliższej stacji. Zapłaty nie przyjmują ża- 
dnej, sami bowiem kiedyś będą podobnej od 
ciebie żądali gościnności, 

Całe popołudnie piąłem się na spadzi- 
ste góry Niebieskie. Wąwozy, skały, ścieżki 
zawalone drzewami, a tak strome, że z ko- 
nia zsiąść musiałem i za sobą go prowadzić, 
pędząc tego co niósł pakunek przed sobą, 
wywiodły mnie zmęczonego na szczyt wyso- 
czyzny. W kilku godzinach dostałem się na 
wysokość 3000 stop nad poziom morza, któ- 
re widziałem odległe o 6 mil tak wyraźnie, 
Że lunetą poznałbym wielkość okrętów i pa- 
rowców płynących w bliskości wybrzeża. Rze- 
ka Macleay wiła się srebrną wstęgą u moich 
stóp, dym miasteczka wisiał nad lasami. 0- 
bliczyłem, że drogę, którą przebyliśmy przez 
trzy dui, możnaby — gdyby przeszkody na- 
turalne nieistniały — w jednym dniu odbyć. 

Na szczycie gór znowu rozpiąłem namiot 
i przygotowałem się do SNU. Zimno tu było 
w nocy dokuczliwe, na wysokich bowiem 
miejscach w Australii przymrozki bywają 
częste. Gorąco dnia sprawia, że przymrozki, 
na któreby u nas niezważano kk A 
cno dokuczają. Opussumy 1 SZCZ 
właziły do histy, chciały się dobrać do 
placka. Wypędziłem je kilkakrotnie, lecz za- 
wsze wracały po chwili. Postanowiiem więc 
kupić lub wyprosić sobie psa w pierwszym 
domu jaki napotkam, aby manie od ich mę- 
czącej wizyty uwolnił. À A 
i NiE kilka godzin jazdy przywio- 
dło mnie do miasta Armidale, stolicy 0 
kregu Nowej Auglii. Jestto city. austral- 
ska. Posiada Kilkanaście hoteli, tyleż 
sklepów, dosyć rzemieślników wszelkiego ro- 
dzaju i cztery kościoły, należące ao rozmai- 
tych sekt, posiada prócz tego biskupa angli- 
kańskiego, biskupa katolickiego i dwa młyny 
parowe. Miasto tworzy jedną długą wli- 
cę, budynki z cegły lub z drzewa stoją po 
obu stronach goŚcinca. Ten gościniec wiodą- 
cy do Sydnej odległego o 370 mil angiel- 
skich (82 geograficznych) od Armidale, utrzy- 
mują w niezłym stanie, 
Od ‘Armidale do owczarni naszej jecha- 


a pochodzą z różnych warstw | łem pomiędzy obszernemi folwarkami. Psze- 


nica, owies i ogromne pola zasiane lucerną 
na siano, wschodziły pięknie. Minąwszy sta- 
rą kopalnię złota, nad którą stało upada- 
jące miasteczko, zaludnione przez samych 
Chińczyków, dostałem się wieczorem do celu 
mej podróży. = Rządca (manager) uwiado- 
miony pocztą o mojem przybyciu, przyjął mnie 
grzecznie, lecz bardzo zimno. f 

Zrozumiałem nazajutrz przyczynę tej 
oziębłości. Książki były w nieładzie, bo prze- 
szły storekeeper, ziomek pana  rządcy, 
zapisywał w nich to tylko co się temu panu 
podobało. W wielu miejscach dostrzegłem 
Ślady przeniewierstwa i kradziezy, moje więć 
starania o wprowadzenie ładu i uczciwe ra- 
chunku naraziły mnie na tysiączne mieprzy- 
jemności ze strony tegoż rządcy, który był 
moim przełożonym. wd A 

Irlandczyk nie posiada ambicji Angli- 
ka, zależącej na tem, aby wszystko u- 
trzymać w porządku Mimo dowcipu 1 prze” 
nikłości jaką go Bóg obdarzył, Żyje on w 
obfitej Australii tak niedbale jak w biednej 
irlandji. Bezroga wchodzi bezkarnie do jego 
chaty, kundys wysypia się na łóżku, dzieci 
nieumyte a żona nieuczesana, Sam myje SIĘ 
tylko w niedzielę. Cudzoziemców nienawidzi, 
Chyba że są równie jak on fanatyczni kato- 
licy. Raz przyznałem się w towarzystwie ir- 
landzkiem, że służyłem u Garibaldego, i taką 
tem przyznaniem zjednałem sobie niena- 
Wiść, że musiałem, opuścić okolicę, aby SIę 
me narazić na ciągłe bójki. Nieuczciwi W 
swych obowiązkach względem chlebodawcy, 
Irlandczycy szczycą się, że oszukują bogacza 
a dają owoc swego występku wyrobnikowi. 
Gościnni są ogromnie, kieszeń ich otwarta na 
wezwanie księdza lub żebraka, podzielą się 
ostatnim kawałkiem chleba z głodnym towa: 
rzyszem. Słowem, są onitak dziwnego uspo- 
sobienia, tyl j i negą UE. 

“ma, tyle Mają zalet i wad sprzecznych 
z SObą, Że właśni ich pisarze nie mogą do- 
kładnie przedstawić ich charakteru. Ja nazy- 
wam Irlandczyka kameleonem dwunoż- 
nym, co chwila bowiem nową przybiera bar- 
wę Ii w mgnieniu aka Z białego na cząrne 
przechodzi. 

Pora strzyżenia owiec nadeszła, Najęto 
kilkudziesięciu z tych ludzi, co przechodzili 
koło domu szukając zarobku. Ludzie ci po- 
chodzili z miast, byli też i kopacze złota, 
którym się nie wiodło, i mali rolnicy, którzy 
obsiawszy już własną rolę, szukali zarobku 


| 


ai 


moskiewskim. Lecz liczba ich nie wielka, 
jest to pe więksżej części młodzież gorącej 
krwi, która nie ma w sobie prawdziwego 
ducha słowiańskiego; między nią a niemiec- 
kimi i madiarskimi fanatykami nie ma ża- 
anej różnicy; jedni i drudzy  zniszczyliby 
Czechów jako naród. Czesi atoli nie dla tego 
pielęgnowali i bronili przez przeszło tysiąc 
lat swoją narodowość, aby się jej zrzec za 
dobre słowo. To samo powiedzieć można i 
o innych Słowianach, mianowicie na połu- 
dniu. Wszyscy oni tem chętniej po moskiew- 
sku uczyć się będą, im więcej literatura mo- 
skiewska zdoła przynieść pożytku, lecz wła- 
snego języka i literatury dlatego nie zrzekną 
się i nie zaniedbają. Marzenia o utworzeniu 
i zaprowadzeniu powszechnego języka sło- 
wiańskiego są tylko marzeniami i nic więcej. 
Wobec niedającej się zaprzeczyć centralizacji 
Świata nie zdaje się być zamiarem Opatrzno- 
Ści boskiej, aby rodzaj ludzki w jednolitość 
spłynął. „Powiedziałem, mówi dalej Palacky, 
Że nie mam już wielkiej ufności w przyszłość 
Austrji, mianowicie od czasu gdy Niemcy i 
Madiary zaprowadzili w niej brutalny despo- 
tyzm szczepowy. Pytanie, co się z austrjac- 
kimi dotąd Słowianami w ogóle a z Czecha 
mi w szczególności stanie, nie jest pod tym 
względem bez ważności.” Niezapuszczając się 
w wszelakie możebności, których zaden Śmier- 
telnik przewidzieć nie zdoła, z pełnem prze-. 
konaniem to tylko powiem, Że Czesi „jako 
naród, gdyby popadli w poddaństwo bądź 
Moskwy, bądź Prus, nigdy się losem *swym 
nie zadowolą“; nigdy niezapomną oni, Że 
prawnie tylko sobie, to jest własnemu rzą- 
dowi, własnemu władcy posłuszni być winni. 
Prusaków musieliby oni z powodu żądzy 
germanizacyjnej tychże, nie za co innego, 
jak za majgłówuiejszych nieprzyjaciół i mor- 
derców swojej narodowości uważać. Co się 
tyczy Moskali, zupełnie przeciwny zaszedłby 
tu wypadek; dla tych jako naturalnych swych 
współszczepowców, i przyjaciół i pomocników 
byliby najwierniejszymi — nie poddanymi, 
sprzymierzeńcami a w danym razie i prze- 
d ią strażą ich w Europie. Gdyby atoli — 
czegu jak słychać wszyscy mężowie stanu 
pragną— zgniły pokój lub status. quo, wbrew 
przypuszczeniom dłużej jeszcze utrzymał się 
na Wschodzie, wtedy uwagi te utracą tym 
razem zapewne swą ważność i Czesi zmusze- 
ni będą wytrwać jak dotąd w swem trudnem 
położeniu, 
~ Ucisk Czechow musia4 ich zwrocie uwagę 
na zewnątrz, tam poczęli oni szukać dla sie- 
bie przyjaciół a grożąc nimi prześladowcom 
swoim, nie chcieli widzieć istotnego stanu 
rzeczy, woleli się łudzić — to złudzenie znać 
i w piśmie Palackiego; to co on przypisuje 
tylko małej garstce fanatyków Moskali, jest 
wyznaniem wiary przeważnej cześci narodu 
moskiewskiego. Jak Moskale rozumieją bra- 
terstwo słowiańskie, najlepszym dowodem sto- 
sunek ich do Polaków. Dlaczegoż: owe fakta 
niezaprzeczone przeoczać rozmyślnie. 


za domem. Po ostrzyżeniu owiec udają się 
ma żniwa do okolicznych fermerów, później 
pracują przy szosach i kolejach Żelaznych. 
Nie jeden z nich posiada własne konie, zna- 
Czną sumę w gotówce i małą bibliotekę o 
kilkunastu tomach, którą wówi z sobą na 
jednym z koni. Inni co zarobią przez pół 
roku, przepijają w pierwszej karczmie lub 
8 dc: a po tygodniu hulanki idą zno- 
kry piec ctg, bez grosza szukać zarobku; 
ŻYJĄ y po róży z łaski geścinnych fermerów. 
„edoa Część tych ludzi myła owce, dru- 
ga JE zada Maszyna parowa grzeje zwy- 
kle wodę, laną do małej sadzawki murowanej, w 
którą wrzucają owce i moczą w ciepłych 
mydlinach. Wyjęte ztamtąd idą pod kąpiel 
tuszową. Strumień wody pompowany z rzeki 
tąż samą maszyną, spada z kilkn stóp wy- 
sokości na nieszczęśligo barana. Dwóch lu 
dzi po pas w wodzie, trzymają go pod tym 
RT ATS woda nie wypłucze z my- 
, Trzy dni paszy na dobrej i czystej tra- 
wie wystarcza na osuszenie owcy i nadanie jej 
wełnie połysku utraconego w kąpieli. Całe stado 
pędzą potem do obszernego budynku, gdzie 
robotnicy, przywykli do tej pracy, strzygą je 
szybko y bez hałasu, Tacy robotnicy dostają 
po 3 *ja Szyliinga za 20 sztuk ostrzyżo- 
nych. Jeden w przecięciu strzyże dziennie 
około 100 sztuk owiec, Widziałem ta- 
kich — słynnych w swym zawodzie — co i 
po 150 sztuk zdołali ostrzydz. To też zara- 
biają oni wielkie sumy w kilku miesiącach i 
wracają do Sydnej na hulankę z przekazami 
płatniczemi na 100 funtów st. Praca ich je 
dnak jest niezdrową, trudną do nauczenia się 
i połączona z ciągłemi podróżami. 

Dom, w którym owce strzygą, ma w 
środku posadzkę tak ślizką jak w naszym 
salonie, a to dlatego, ażeby łatwiej było 
ciągnąć owce da przedziałów, w których pra- 
cują robotnicy. Kilku chłopców z dzbankami 
mazi, uwija się pomiędzy owcami i opatruje 
ich rany, zadawane przez zbyt szybkie lub 
nieostrożne strzyżenie. Inni zbierają runa i 
odnoszą do stołu, przy którym siedzi prze- 


bieracz (sorter). Ten odłącza dobrą wełnę - 


od złej, i zwija ruua. Maszyna śrubowa ści- 
ska paręset rua w jednę pakę. W ten spo- 
sób ściśnięta idzie wozami i koleją do Syd- 
nej a ztamtąd do Londynu. 

Wełna jest głównem bogactwem Au- 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Z nad Strwiąża d. 26. października. 


(J. K.) Termin zebrania się krajowego 
sejmu jest nader bliski, a jednakże ani sły-. 
chu o projekcie Wydziału krajowego w spra- 
wie zmiany lub poprawy ustawy drogowej, 
powszechnie uznanej za niesprawiedliwą i 
niepraktyczną. Czy też znajdzie się poseł, 
który zechce podnieść tę sprawę w sejmie i 
czyli znajdzie potrzebną ilość posłów do po- 
parcia tego wniosku? Wątpimy, bo apatja 
jest wybitną cechą naszego sejmu. Ale zdu- 
miewa, że Wydział krajowy, respective refe- 
rent spraw drogowych, który z mnogich re- 
kursów gmin wiejskich i przedstawien Rad 
powiatowych nabył dostatecznie przekonania, 
o ile ustawa drogowa jest uciążliwą i nie- 
praktyczną, nie zamyśla przedłożyć sejmowi 
jeśli nie zmianę ustawy, to przynajmniej naj- 
naglejsze poprawki. Do tych zaliczamy : 

1. skasowanie ‘bezpłatnej robocizny rę- 
cznej i ciągłej do dróg ; 

"2. na wypadek nieprzyjęcia przez sejm 
punktu 1., utworzenie jeszcze jednego rodza- 
ju dróg oprócz wymienionych w nstawie a 
mianowicie dróg konkurencyjnych gminnych. 
Są bowiem małe wiejskie gminy, przez któ 
rych terytorium, mające podłużną figurę, czę- 
stokroć wzdłuż terytorjaum bieży gościniec 
bardz uczęszczany, a którego taka gmina 
dla braku sił roboczych w porządku absolu- 
tnie nie jest w stanie utrzymać; 


3. skasowanie zasady, że tylko tam po- 
bieranie myta ma być dozwolone, gdzie dro- 
ga dobrze utrzymana i szutrowana w jednym 
i tym samym powiecie ma długości dwie mile, 
i dozwolenie poboru myta na drogach mniej- 
szej długości a szczególnej frekwencji przez 
podwody obce, do gminy nienależące ; 

4, utrzymanie z funduszów krajowych 
egzaminowanych asystentów drogowych przy 
każdem c.k. starostwie, specjalnie wykształ- 
conych co do budowy dróg i mostów, do któ- 


rychby zarząd i utrzymanie dróg tak krajo- `- 


wych, jako też powiatowych, konkurencyj- 
nych i gminnych należały. Nawiasem napom-- 
knąć tu należy, iż wypadałoby już raz usta- 
nowić * przy akademii technicznej specjalną 
katedrę dla nauki budowy dróg i mostów 
dlatego, ażeby uczniowie, niemający fundu- 


psów uu ukunczeniu całej techniki, po ukoń- 
czeniu specjalnego Kursu budowy drog i mn 


stów mogli kandydować o posady asystentów 
drogowych. Ubolewać także należy, iż c. k. 
rząd zamiast w uznaniu potrzeby pomnoże- 
nia specjalnych urzędników drogowych przy 
c. k starostwach w,Galicji, waląc ten ciężar 
na ubogie co do funduszów Rady powiatowe 
w ostatnich czasach, zmniejszył liczbę onych 
tak, że zaledwie na kilka powiatów jest je- 
den inżynier, który oprócz inspekcji dróg po- 
wiatowych ma jeszcze inne inżynierskie agen- 
dy w kilku powiatach do załatwienia i dla- 
tego uwolnić go musiano od zarządu i dozo- 
ru dróg rowiatowych i gminnych; niemniej 
atoli od tego czasu i drogi państwowe zna- 
cznie w gorszym stanie sie znajdują, jak za 
stralii, ważniejszem jak złoto. bo wełna bę- 
dzie ten kraj i wtedy jeszcze wzbogacała, gdy 
już się kopalnie wyczerpią. New South Wa- 
les liczy 11 milionów owiec a cała Austra- 
lia blizko 30 kilka milionów. 

Owce pasą się dzień cały stadami, zło- 
żonemi z 1000 do 2000 sztuk. Dwa stada, 
dwóch pastuchów i jeden starzec. który w 
dzień dla pastnchów jeść gotuje a w nocy 
spi w budce, wśród zagrody, gdzie owce 
spoczywają i pilnuje je od psów dzikich, 
tworzą zwykle jedną stację. Z głównej sta- 
cji przysyłają im tygodniowo żywność, skła- 
dającą się z 10 funtów mąki 14 funtów 
mięsa, 2 funtów cukru, '/, funta herbaty i 
innych drobnych rzeczy na jednego człowie- 
ka. Owiec im nie wolno zabijać, a za każdą 
zgubioną lub zabitą bez potrzeby, muszą wła- 
ścicielowi płacić. Każdy pobiera pensji od 
40 do 50 funtów szterlingów rocznie. Oprócz 
Niemców co pasają owce z upodobania, tyl- 
ko starcy i kalecy trudnią się takiem  zaję- 
ciem. U Anglików i Irlandczyków uchodzi 
to za hańbę, aby silny mężczyzna pasał ow- 
ce i odbierał zajęcie ludziom niemogącym 
pracować fizycznie. Dziś prawie wszyscy po- 
siadacze wielkich owczarni otoczyli swe past- 
wiska drucianemi płotami. Pięć lub sześć 
drutów .przewleczonych 0 8 cali jeden od 
drugiegu do wysokości 3'/⁄ stóp przez koły, 
wbite w ziemię co 8 stóp od Siebie, tworzą 
taki płot. Owce biegają w takich zagrodach 
bez pastuchów, a jeden człowiek konno do- 
gląda kilkanaście tysięcy owiec i kilka mil 
geograńcznych płotów. Owczarnia licząca 100 


tysięcy sztuk pewnie posiada 400 tysięcy 
morgów angielskich, gdyż 4 morgi liczą w 
przecięciu na owcę dla tego, żeby i w la- 


tach posuchy nie brakło paszy. Nie małe to 
zadanie, i ogromnych potrzebuje kapitałów, 
ażeby tyle tysięcy morgów lasu ogrodzić, a 
przecież w ostatnich sześciu latach ogrodzo- 
no w ten sposób prawie wszystkie pastwiska 
australskie, Płaca oszczędzona na zmniejszo- 
nej liczbie pastuchów, wynosiłaby więcej niż 
procent od wkładu na drutowanie. Trawę 
niedojedzoną i uschłą palą co roku. Ogro- 
mne wtedy szerzą się pożary po Kraju. Nie 
będę ich opisywać, bo któż z moich czytel- 
ników nie czytał opisu płonącego stepu lub 
amerykańskich równin. My w Australii mie- 
liśmy łatwy sposób ocalenie się od goniące- 
go za nami ognia. Skoro dostrzegaliśmy, że 


p 


czasów, gdy były dozorowane przez specjal- 
nych komisarzy drogowych. = 

Jeśli te zmiany w ustawie drogowej 1 
urządzeniu personalu c. k. starostw rychło 
nie nastąpią, narzekania na władze autono- 
miczne i na lichy stan komunikacji nigdy 
nie ucichną i-Galicja wiecznie będzie bez 
należytego stanu dróg handlowych i komuni- 
cyjnych. 


Biała dnia 24. października. 


Z obowiązku dziennikarskiego przycho- 
dzi mi znowu zanotować fakt,” jaki tylko w 
naszem mieście mógł mięć miejsce. Pan Se- 
liger, który już nieraz pomysłami swemi 
ściągnął na siebie niechęć poważniejszej czę- 
ści ludności, zwołał wczoraj posiedzenie 'kil- 
kunastu członków swojej Rady, na którem 
poseł sejmowy, pan Strzygowski, zawezwany 
został do wypowiedzenia zapatrywania swego 
na bieżące kwestje polityczne. Æ Hete muss 
sein! Jakże bowiem inaczej nazwać można 
farsę urządzoną przez burmistrza w sali ra- 
tuszowej jakby umyślnie w celu drażnienia 
wyborców! Nic to rzadkiego, że poseł przed 
zgromadzeniem wyborców zdaje sprawę z 
działania swego i wyłuszcza swój program, 


ogółu; ale żeby pewna korporacja robiła so- 
bie żart zawezwania posła jakby podrzędną 
jakąś figurę przed swoje grono, i narzucała 
mu swoje chimery jako instrukcję, to nawet 
prawem nie jest dozwolone, i nigdzie się nie 
praktykuje. W Żaden sposób dojść nawet nie 
można, jaki cel mieć mogła gadanina bez 
żwiązku i sensu i rola p. Strzygowskiego, 
ktory o tem wiedzieć powinien, że nie jest 
posłem albo delegatem Rady miejskiej, ani 
p. burmistrza, lecz posłem miasta całego, i 
jako taki powinien stanąć przed wyborcami i 
tam programu swego bronić. Pan Strzygow- 
ski niema zadania bronienia interesów sepa- 
ratystycznych kolonistów niemieckich, lecz 
interesu kraju i wyborców. Partykularysty- 
czne i prawdziwie kramarskie stanowisko, 
jakie poseł nasz w znanym liście swoim o- 
głoszonym w Czasie zajął, zatrzymał i na 
posiedzeniu wczorajszem, występując przeciw 
rezolucji sejmowej, żądając języka niemie- 
ckiego w szkołach i urzędach, a nawet bez- 
pośrednich wyborów do Rady państwa. Co do 
innych punktów programu pana Strzygow- 
skiego, z którym przed ogólnem zgromadze 
niem wyborców nigdy wystąpić by nie śmiał, 
to nie warto o nich wspominać, znane one 
są już z listu onego, i przedstawiają nam 
dziwoląga, który nawet u świętojurców nie 
znalazłby poparcia. Z programu tego poznać 
można, jak dalece może Polak wychowany w 
szkołach tutejszych zapomnieć o obowiązku 
względem kraju i o szczytnem powołaniu po- 
sła, któremu interes kraju i mocodawców 
ważniejszym być powinien od małodusznych 
względów na jedną koterję feudałów miej- 
skich. Gdzież tu charakter, gdzie godność 
poselska? Jakkolwiek zresztą zdanie pana 
Strzygowskiego o ustawie drogowej i Szka- 


dliwych jej dla kraju skutkaob — ==x-trr* 
= ewa 1 grai scjąa vädawna to uznał, 


to jednak pojąć nie możemy, jak człowiek z 
taktem i inteligencją posunąć się: mógł . do 
takiego lekceważenia swoich mandantów, i 
nieuwzględnienia ich potrzeb i zdań. Du su- 
blime au ridicule il ny a quun pas, Za- 
sada konstycyjna tym sposobem się niweczy 


pożar ku nam się zbliżał, podpalaliśmy tra- 
wę na około nas w kilku punktach, tak a- 
żeby się otoczyć ognistem kołem. “ Koło to 
coraz się szerząc sprawiało, Że w kilku mi- 
nutach staliśmy na ziemi pokrytej tylko po- 
piołem. Gdy główny pożar tymczasem dosiągł 
do miejsca, w którem szerzył się nasz ogień 
nie mając już co palić w kierunku ku nam, 
okrążał nas i w bezpieczeństwie zostawiał. 
Tylko chmura duszącego dymu dokuczała w 
ten sposób ocalonym, którzy leżąc płazem 
na ziemi czekali zwykle, dopóki jej wiatr nie 
rozpędzi. 


Raz w lecie 1856 podobno, pół kolonii 
Wiktorji stało się pastwą płomienia. Trawa 
płonąca zapaliła wyschłe z długiej posuchy 
lasy, ogień ogarnął stojące |zboża i domy i 
wiele osób zginęło, nie mając czasu do ucie- 
czki. Dziś wypadek to już niepodobny w Au- 
stralii osiedlonej, albowiem tyle ją szerokich 
gościńców przecina, „ że pożar najwięcej xil- 
kanaście mil objąć zdoła. a dalej spotyka 
szeroki pas zięmi niepokrytej trawą. 1 
zgaśnie. 


W porze ogólnego palenia trawy, wszy- 
scy pilnują swych zagród; w innych porach 
nie wolno pod ogromną karą pieniężną 
zostawiać ogniów niewygasłych w lesie, al- 
bowiem mogłyby podpalić i zniszczyć obsza- 
ry trawy potrzebne dla bydła. 


Ale wracajmy do naszych baranów. Me- 
rynosy australskie pochodzą Z kilkuset o- 
wiec czystej krwi hiszpańskiej, które daro- 
wał Australii król angielski w r. 1804. Ba- 
rany przywożono z Hiszpanii i Saksonii, U- 
miejętne ich krzyżowanie i hodowanie do- 
prowadziło potomków ich do tego stopnia 
rozwoju, że wielu najlepszych owczarzy tam- 
tejszych nie wierzy w potrzebę s; rowadzania 
nowych poprawnych ras z Europy, ale za- 
dawalniają się poprawnemi baranami Swoj- 
skiemi. Starając się nie o wielką ilość lecz 
cienkość wełny, trzymają się systemu mno- 
żenia w rodzinie (inbreeding), to jest, nie 
krzyżują ras zupełnie niespokrewnionych, 
lecz kuzynów. Ztąd owca australska rzadko 
wazy nad 50 funtów angielskich (czterdzieści 
kilka wied.) i daje tylko 2 lub 8 funty weł- 
ny rocznie. Funt takiej wełny pranej na 
grzbiecie zwierzęcia, wart jest zwykle 1'/, 
do 2/, szyllinga. Płacąc za pastwisko tyl- 
ko 3'/, złotych reńskich od 600 mer: 
gów rocznie — taką cenę nałożył parlament 
na milę kwadratową angielską lasu — wła- 
ściciele pobierają znaczne-dochody z swych 
irzód. W Wiktorji jednak płacą po 24 zło- 
tych reńskich od mili* angielskiej kwadr. 
rocznie, lecz chociaz mniej tam obszaru, 
ale wyżywi on więcej sztuk a komunikacja 
kolejami tak jest łatwą, Że dostawa * wełny 


starając się przytem zbadać opinię i życzenia < 
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i traci swoje znaczenie, co tem bardziej ra- 
zić musi, ile Że pan Strzygowski Żadnemu z 
paladynów p S. nie zawdzięcza mandatu, i 
kandydatem ich był kto inny. To też zdaje 
się być pewnem, że chytry landrat urządził 
podstępnie komedję, ażeby swego rywala w 
oczach wyborców skompromitować i pozbawić 
go zaufania tychże. Dziwić się tylko i ubo- 
lewać wypada, że szanowny poseł nie poznał 
się na tem, wlazł do matni, i podał przeci- 
wnikom swoim sposobność drwienia sobie z 
dobroduszności des Goralen. który dał się 
wywieść w pole, i nagle wleciał między dwa 
stołki. Wycieczki pana Seligera przeciw szla- 
chcie i duchowieństwu, z jakiemi się pośród 
kilkunastu sztuk swojej kliki popisywać ra- 
czył, jako też ponowne traktowanie ©oderwa- 
nia Biały, tembardziej powinny były zacnemnu* 
posłowi dać do poznania, iż tam nie było je- 
go miejsce. Poseł, który nie potrafi lub nie 
chce strzedz dobra i honoru swego kraju i 
wyborców, nie zasługuje na ich zaufanie i 
własnej godności ubliża. Pan Seliger zaś wi- 
dać Że nie zna stosunków, dążeń i potrzeb 
kraju, na który patrzy przez okulary koszer- 
no-jezuickiego liberalizmu i widzi wszystko 
inaczej aniżeli jest. Ani szlachta ani ducho- 
wieństwo nasze nie mają tyle znaczenia i 
wpływu na sprawy krajowe, nie mają takich 
wstecznych dążności, jąkie im przypisuje. 


Wiedeń d. 25. października. (Dok.) 


«Teraz zastanowić nam się wypada: czyli 
zły przebieg rokowań, i w ogólności rezultat 
dotychczas niezdarny całej sprawy autonomi- 
cznej, mogą być uważane racjonalnie przez 
interesowanych, przez sejm, przez kraj za do- 
wód, że rzecz sama t.j. rezolucja jest bała 
mutna, że to były jakieś utopie, że dwukro 
tne uchwały sejmu były domaganiem się nie- 
stosownych rzeczy od rządu niemieckiego, 
gdzie taxie Giskry, Schindlery rej wodzą itd. 
i czyli to prawda, co Niemcy przez trzy lata 
rozgłaszali, że Galicja chciałaby mieć w Au- 
strji takie stanowisko prawno-polityczne, ja- 
kie etrzymały Węgry — a to wszystko dro- 
gą autonomicznych koncesyj, w rezolucji sej- 
mowej z r. 1868 wyliczonych ? 

W transcendentalne wywody niema po- 
trzeby się wdawać — rzecz jest tak prosta, 
i realnym, z życia wziętym przykł:dem, a to 
w tej samej monarchii, do której należy Ga- 
licja, uproszczona, że dość odwołać się na 
Kroację. Ugodę prawno-polityczną zawarli 
Węgrzy z Kroacją po przeprowadzeniu ugody 
z Austrją, po zatwierdzeniu konstytucji i 
praw węgierskich z r. 1848, które tu prawa 
pozwalają Kroację uważać jako węgierską pro: 
wincję. Jednak rząd i parlament węgierski 
uznały potrzebę miru wewnętrznego, a aby go 
mieć rzeczywiście, uznały i potrzebę ugody 
prawno - politycznej- z Kroacją. Monarcha 
wspólny, tj. nietylko węgierski, ule i austrja- 
cki zatwierdził tę ugodę. z ; 

Teraz zamierzają te same czynniki po- 
lityczne — jak wyżej wyjaśniono — usterki 
w tej sankcjonowanej ugodzie dostrzeżone u- 
s R a A 


onnań i ru radr—-lmirmie Etro mm waw ley YJ. 
Kroatów, zaprowadzić stan rzeczy lepszy. Ani 
przęd, ani; po praktycznem zastosowaniu 


praw autonomicznych przez lat cztery nie 
znaleziono tąm śladu jakiego niebezpieczeń- 
stwa, czy to dla kraju, czy dla Węgier, czy 
tęż dla dynastji, lub całej monarchii. d 
A Galicja nie żąda więcej — ten fakt 


~ do portu nie wiele kosztuje Koszt przysyłki 


wełny z Australii do Anglii wynosi w prze- 
cięciu 6 centów austrjackich od funta. 

Dla zachęty chowu dobrych owiec tak 
rząd jak i towarzystwa australskie dają zna- 
czne pieniężne nagrody za najlepszą wełnę 
na rocznych wystawach. Owczarze też robią 
zakłady pomiędzy sobą, często o parę tysię- 
cy”funtów st: 0 to, czyja wełna najwyższą przy- 
niesie cenę na targu londyńskim.  Wiktorja 
ubiega się o ten zaszczyt aby za jej wełnę 
najlepiej płacono, lecz mimo to, że ogólnie 
wełna z tej prowincji jest droższą, jednakże p. 
Bailey w New South Wales posiada najlep- 
sze owce w Australii. Wełna z jego owiec 
dochodzi często -do cen niesłychanie wyso- 
kich. i 

W bezwodnych okolicach, w których 
jest dobra pasza, kopią obszerne stawy i ka- 
nałami sprowadzają wodę z rzek. Kanały te 
robione są oczywiście na małą skalę. * lecz 
często bywają bardzo długie. /W czasie po- 
suchy pędzą owce co drugi „dzień daleko do 
wody i wracają napowrót wieczorami na pa- 
stwiske, lecz biedne te zwierzęta pojone tyl- 
ko 3 lub 4 razy na tydzień cierpią na tem 
ogromnie. Nie rozpisuję się teraz obszerniej 
o posusze, w późniejszych bowiem dopiero 
latach mego pobytu w Australii sam od 
niej; wiele ucierpiałem, straty zaś jakie po- 
niosłem zmuszą mnie do szerszego opisania 
przyczyn, które je spowodowały. 

Po ukończeniu strzyżenia owiec, znęka- 
ny systematycznem dokuczaniem mi rządzey, 
porzuciłem moją posadę, tracąc kilkumiesięcz- 
ną zapłatę i udałem się do miasta portowe- 
go Grafton, tej obszerności co Armidale, a 
ztamtąd tymsamem żaglowcem co mnie przy- 
wiózł do Macleay, puściłem się do Sydnej. 

Grafton leży o 20 mil od morza nad 
ogromną rzeką Clarence, największą z rzek 
wschodnich Australi. Parowce wielkie mo- 
gą się dostać jej wodami o trzydzieści mil 
geograficznych w głąb kraju. Na przestrzeni 
od Grafton aż do morza ma ta rzeka ćwierć 
mili szerokości, a duże i dobrze uprawiane 
wyspy wśród rzeki zaludnione są przez li- 
czne rodziny rolników. Ziemia podobna jest 
do ziemi nad rzeką Macleayą a gospodarstwa 
w takim samym stanie, doskonała jednak 
komnnikacja wodna sprawiła, że ludność nad 
tą rzeką jest większa, tysiące bowiem rodzin 
przez nią zachęcone zostały do osiedlenia się 
nad jej brzegami Dzisiaj nie innego nad nią 
nie sadzą prócz cukrowej trzciny. Wielu zaś 
biedaków zmieniło się na ludzi bardzo ma- 
jętnych, przez 'bardze znaczhe | podniesienie 
się wartości ziemi napływowej. 

oY (Oiąg dalszy nast.) 


| powtarzać trzeba ciągle i zawsze —, bo są 
ludzie, partje, które z namysłu rzec. prostą 
wykrzywiają .i nigdy na ten ważny fakt nie 
kładą nacisku, że żądania autonomiczne Ga- 
| licji nie sięgają dałej, jak kroackie, i że w 
rezolucji sejmu galicyjskiego niema postula- 
tów innych, jak te, które de facto i de jure 
już są, już były w używaniu w jednym kra- 
ju monarchii bez szkody | jakiejkolwiek dla 
państwa. 1 
Czy luoże przebieg w delegacjach oka- 
zał szkodliwość istnienia partyj skłonnych do 
ugody, do miru wewnętrznego, do spotęgowa- 
nia siły państwowej — a wielką dla dyna- 
stji i dla monarchii korzyść z systemu, jaki 
jest, i z przewagi stucznie nadanej Żywiołowi 
jednemu, który rządzi dziś w Austrji; czyż 
może teraz się pokazało, coby to było za 
nieszczęście, śdyby zadowolnione potrzeby i 
spełniono prawowite Żądania czynników tak 


zwanych opozycyjnych, prawno-politycznych ?- 


Znowu trzeba wrócić do analogii z Kroacją. 

Węgierski rząd, choć dziś jego wpływ 
wzmocniony jest bardziej jeszcze przez oka- 
zaną dobitnie solidarność z większością par- 
lamentarną, i z interesami korony, nie myśli 
nawet o wyzyskiwaniu swej pozycji silnej na 
niekorzyść Kroacji. . Przedlitawskie ministe- 
rjum zadokumentować swego wpływu na swo- 
ich zwolenników nie było w stanie; mianoż 
by mu zostawić do woli, aby szukało znowu 
tam poparcia, gdzie go nie dostało w po- 
trzebie państwowej — zostawić w jedynym 
celu zakonserwowania żywiołów roztwarzają- 
cych dla państwa? Zdaje się to niemożebnem. 
Przypuśćmy jednak, że się stanie, co niepo- 
dobne i nieracjonalne, i Że zamyślają w tych 
sterach rozpocząć dawne eksperymenta poli- 
tyczne na drodze majoryzowania mniejszości 
w parlamencie —- ale i w tym razie, jedna- 
kowe i poprzednio praktykowane przez tę 
partję zabiegi nie zdołają zatrzeć śladów jej 
rozmyślnych kroków politycznych w delegacji, 
ani też wpływu u góry uzyskać w tym sto- 
pniu, jaki na postanowienia korony wywie- 
rać mogli jedynie tylko przez zbieg innych 
okoliczności. 

Prócz tego spodziewać się można, Że aia 
przeciwników ' centralizacji i partji centrali- 
lizacyjnej, nauka nie pójdzie w las, że oni 
w interesie wspólnym podniosą głos swój, 
wykazując szkodliwość systemu pogwałcania, 
właściwości i potrzeb ludów austrjackich, dla 
monarchii i dynastji panującej, i że tym spo- 
sobem swą samowiedzę polityczną czynem za- 
dokumentują. 

Co do nas szczegółowo, trudno by dziś 
po zajściach monumentalnych w delegacji, 
wobec zmienionej sytuacji, znaleźć nawet po- 
zoru, a nie już powodu racjonalnego, żeby 
w reprezentacji krajowej nie upomniano się 


o to u korony, czego żądano w czasie mniej. 


przyjaźnym, bo za bitrgerministerjum, kiedy 
protegowane przez p. Beusta było w łaskach 
u korony. 

Nie tylko Że dziś stosunki austrjackie 
nie zmieniły się na korzyść państwową, że- 
by np. jak po r. 1848 można się nie liczyć 
z wymogami rządzonych; ale odwrotnie przy- 
było od kiłku lat nie mało powodów, które 
w interesie i państwa i dynastji, nakazują 
uhupiaeć xiy i enpowaić uul WUWLĘLIZDY. — 
Samowiedza i samopoznanie u ludów zwięk- 
szyły się raz przez praktykę konstytucyjnego 
Życia, jakie jest, jakie być może i powin- 
no, a powtóre pogląd ogólny na rzeczy, na 


zmienione stosunki europejskie i stosunki , 


siły pojedynczych państw, i ztąd na zmie- 
nioną sytuację Austrji i dla Austeji, stał się, 
że tak powiem, przystępnym dla każdego z 
myślących. — Konsekwencje tylko tego za~, 
patrywania na rzeczy i stosunki nowoutwo-, 
rzone W. Europie, są inne u jednych a u, 
drugich. 

Jednym z natury rzeczy, ze względu na 
pozycję geograficzną, na liczebne Stosunki 
ludności itd., zmiana, która w składzie i 
wadze państw europejskich nastąpiła — Au- 
strja silna, sprawiedliwie i normalnie uorga- 
nizowana, mogąca w razie niebezpieczeństwa 
liczyć na solidarność, ludów rządzonych, wy- 
daje się koniecznością polityczną... Austrja 
silna i zadowolona, wydaje się kotwicą dla 
nich, i dla wielu innych. A l 

Drugim znowu zmiana w stosunkach 
Europy z natury rzeczy ułatwia zajęcie sta- 
nowiska biernego, i mniej drażliwego na bo- 
le i potrzeby całości Austrją zwanej, bo w 
danym razie punkt inny oparcia znalazł by 
się dla nich; — dla tego i zrozumieć nie 
trudno, Że ich zabiegi i usiłowania koncen- 
trują się w wyzyskiwaniu danych chwilowo 
korzystnych okoliczności na Swoją korzyść, 
a tylko resztki zostawiają na korzyść moralną 
swoich współplemiennych braci na przyszłość. 

My należymy do pierwszych. ` 

Nam na tych drugich zwnżać nie wypa- 
da — bo interesa nasze kollidują Z ich in- 
teresami — dynastyczne zaś państwowo-au: 
strjackie z natury rzeczy 1 położenia kraju 
naszego, splecione są Z naszem! narodowemi 
i krajowemi interesami. | i 

Teraz taktem jest i nie da się nego- 
wać, że Niemcy skleili elaborat dla Ga- 
licji, jako surrogat postulatów krajowych, 
które są podobne do kroackich; — i że ela- 
borat o całe niebo różni się od rezolucji. 
Powtóre, faktem Jest doświadczeniem 
stwierdzonym — że ugoda analogiczna jest 
wprowadzona Już w zycie i organizacja prze- 
prowadzona na jej podstawach od 4 lat. 

Dalej, że teraz właśnie e= kiedy chodzi 
o rewizję tej ugody — z obu stron uzna- 
no potrzebę nie znoszenia ugody, ale popra- 
wienia jej, a to przez rozszerzenie autono- 


micznych swobód Kroacji, i że część większa | 


t. jj Węgry, na to zezwoli. 

Czy może i w czem może prejudykować 
ustęp odpowiedni w adresie np. do tronu, 
w którymby nacisk kładąc na przywiązanie 
do tronu, lojalność, i nteresa wyższe czy pań- 
stwowe czy dynastyczne itd., któryby treści- 
wie okazał różnicę, jaka zachodzi w trak- 
towaniu przedmiotu analogicznego w jednej 
a drugiej połowie ‘monarchii — tu elaborat 
niezdarny , tam nictylko ugoda autonomię 
realną uświęcająca, sankcjonowana, ale i dal- 
sza reforma na łepsze— i wyrażnie prośby, 
aby jak w węgjerskiej Kroacji Kroatom tak 
przedlitawskiej ‘Galicji nam własem Życiem 
żyć pozwolono — co jak tam tak i u nas z 
dobrem i potęgą monarchii jest Ściśle złą- 
czone ? 


| 


Nie dotknąłbym utylitarnej strony tej | głosować z  konserwatygiami 1 niemieckimi, 


kwustji — gdybym był nie słyszał kilkakio- 
tnie Niemców debatujących nad żądaniami 
sejmu galic, u których zaraz z początku 
mięszały się pojęcia: czy postulata galic. nie 


idą po za granicę egzystencji jednego pań-” 


stwa; i gdyby zresztą w r. 1868 w parę 
miesięcy po uchwaleniu rezolucji w miesiącu 
grudniu pewien rabulista niemiecki, znany 
doktor praw, później minister, mie był się 
tak wyraził o rezolucji galic.: „Dobrze iż 
się nieodwołali po prostu na koncesje auto- 
nomiczne przez Węgrów Kroacji nadane, bo to 
nam utrudniałoby zbijanie punktów żądanej u- 
gody, i wobec węgierskiego rządu — przy 
lada konfiikcie z nami —- robiłoby trudno- 
ści; bo Węgrzy to naród zarozumiały; gotowi 
by z dumy bałamucić opinię publiczną przez 
swe dzienniki, i wskazywać na uszczęśliwio- 
nych przez nićń Kroatów, a upośledzonych 
przez nas Polaków w Galicji. 

„Teraz zaś, dodał, łatwo przyjdzie szko- 
dliwość galicyjskich pretensyj wykazywać punkt 
po punkcie i zredukować ostatecznie db mi- 
nimalnych proporcyj." 

Dziś bardziej na czasie jak kiedykolwiek 
wypowiedzieć wobec korony Śmiało i otwar 
cie, że domagamy się samorządu, pod kon- 
trolą wyższej władzy, takiego, jaki sankcjo- 
nowany został przez monarchę w jednym z 
jego krajów — który ma odrębne właściwo- 
Sci, jak nasz — samorządu, jaki się zasadni 
czo okazał praktycznym tak dalece, . że dziś 
nawet na tej samorządowej podstawie budo- 
wę nową jako reformatio in.melius za przy- 


zwoleniem korony wznieść postanowiły strony : 


interesowane, t. j, tak Węgrzy jak Kroaci. 
"a Tu się nasuwa myśl: czyli wypadało 
pody, i czy wypada teraz dotykać analogi- 
cznej sprawy Kroacji. 

Wracając myślą do epoki wniesienia, 
rozbierania i uchwalania postulatów autono- 
micznych sejmu galicyjskiego w r. 1868, na- 
turalnem mi się wydaje, że 

a) sformułowano postulata galicyjskie 
na wzór kroackich, chociaż 

b) nie wspomniano o tej genezie i ana- 
logii. 

Pierwsze dla tego, iż się logicznie mo- 
gło wydawać reprezentantom kraju, który ma 
swe odrębne tradycje i potrzeby, Że na co 
przystali Węgr.y, na to przystać mogą Niem- 
cy w tem samem państwie — a wtedy ten 
sam monarcha raczy udzielić sankcji. Dla 
większego prawdopodobieństwa sukcesu, nie 
wstawiano innych punktów w rezolucji. 

Drugie, bo sejm galic. zebrany był i 
nad postulatami autonomicznemi obradował 
we wrześniu 1868 — rezolucję uchwalił 24 
września 1868, a formalność główna, ustawie 
każdej w monarchii prawomocność nadająca, 
to jest sankcja królewska, udzieloną jeszcze 
nie zostala prawno politycznej ugodzie Wę- 
grów z Kroatami. Sankcja nastąpiła dopiero 
14. listopada 1868. i 

Zastosowanie zaś punktów ugodowych 
kroacko - węgierskich było umożebnione pe- 
wnością, że sankcja nastąpi, gdyby się obie 
strony były zgodziły. Na następnej sesji ga- 
licyjskicego sejmu, ponowiono prośbę o swo- 


body autonomiczne przy adresi do tronu. 
ouwuiująt się uu ucuWały 1 prosby z d. 24, 
września 1868, co także naturalnem się wy- 
dawało mimo niejako odmiennej sytuacji; 
bo — jak z jednej strony w rajchsracie wie-. 
deńskim już rezultat rokowań nad rezolucją 
okazał się ujemnym, tak znowu z drugiej 
strony, ugoda kroacko-węgierska była faktem 
dokonanym przez sankcję korony. * 

Nie przywiązując dziś podobnym eks- 

pektoracjom zbytniej wartości, ręczę tylko za 
prawdziwość. 
.._ Zresztą nie trudno sobie przypomnieć, 
jak pod względem rezolucji Niemcy zawsze 
mięszali groch z kapustą. Raz miało to być 
upadkiem, rozbiciem Austrji; drugi raz ja- 
kaś nowa tryada (Węgry, Przedlitawia, Ga- 
licja); potem znowu odbudowanie dawnej 
Polski za pomocą rezolucji — bez wojska, 
finansów, a nawet bez soli krajowej! 

Ną każdy sposób stanowisko nasze co 
do tradycji naszej, co do przyszłości niedo- 
cieczonej itd. nie alteruje się w niczem, je 
sli w tej sprawie autonomicznej postawimy 
się na stanowisku austrjackiej monarchii, 
trzymając się namacalnego przykładu : Nie 
chcemy złotych gór, tylko takich jedynie a 
nawet tylko podobnych swobód, jakich używa 
Kroacji za przyzwoleniem monarchy - wspól- 
nego. 


Przegląd polityczny. 


Wedle Śiócłe przygotowuje p. Thiers z 
ministrem skarbu projekt do prawa mający 
na celu obrócenie sumy 600.000 fr. z pie- 
niędzy zapłaconych przez arabskich powstań- 
ców w r. 1871 jako kontrybucja wojenna, 
na korzyść Alzatczyków i Lotaryńczyków. 
Suma ta ma być przeznaczona na zakupno 
zboża do siewu, bydła i narzędzi rolniczych 
dla wychodźców z anektowanych prowincji 
do Algieru. Każda rodzina wychodźców o0- 
trzyma 1500 franków. Projekt ten przedło- 
żony będzie zaraz z początkiem zebrania się 
Zgromadzeniu narodowemu. 

Minister wojny Napoleona III  jenerał 
Leboeuf dostał pomięszania zmysłów, a ks. 
Gramont ma być niebezpiecznie chorym. 

Powódź w wysokim stopniu pustoszy 
różne części Włoch. Doniesienia 0 wylewie 
rzek są wciąż niepakojące. 

Pad wylał pod Rovere i zatopił całą ni- 
zinę między rzekami Secchia i Tanaro. Tak- 
że w prowincji Rovigo jedna wieś zatopiona. 
W Pawii, Kremonie, Placencji, Rawennie 0- 
raz w prowicjach Medjolańskiej i Padew- 
skiej i w innych okolicach wezbrały rzeki i 
zagrażają wylewem. Pod Reggio w Kalabrji 
i wkKatanii ciągle deszcz pada, i budzi óba- 
wę nowych nieszczęść na kolejach žela- 
znych. J. l , f 

W sprawie ordynacji powiatowej w wyż- 
szej Izbie berlińskiej w imieniu Polaków ma 
przemawiać hr. Bniński Polacy są przeciw- 
ni projektowi ustawy, bo niema ona obo- 
wiązywać w ziemiach polskich, Niemcy chcą 
samorządu dła siebie, ale nam go dać hie- 
chcą. Polacy z tego powodu są zmuszeni 


„na drugi plan, 


którym znów feudalizm, a nie samorząd b..:- 
dzo się uśmiecha. r ; 

4 W Dachau w Bawarji rozpuszczono wieść, 
iz bank tameczny wstrzyma wysokie dywidendy 
z kapitałów lokowanych * - wierzyciele więc 
głównie z wieśniaków złożęni zatrwożeni ta- 
kiemi pogłoskami urządzili kilka groźnych 
zbiegowisk, to zdaje się spowodowało poli- 
cję w Monachium do ogłoszenia, iż wszelkie 
zbiegowiska są wzbronione, a przyjmujący w 
nich udział ulegać będą karze. Widocznie 
szerzone pogłoski w ludzie wzniecają nie- 


pokój. 
Sułtan zwolnił już Mahmuda baszę od 
zwrotu zrabowanych z kasy państwa sum 


drogą podstępnej szacherki, może” więc już 
amnestjonowany objać na nowo rządy Porty, 
nastąpi to też pewnie niezadługo. 

. _ Prasa francuzka oddawna roznosiła różne 
wiadomości o zamiarach rządu wersalskiego 
I jego stronników przeprowadzenia na obe- 
enej sesji Zgr. Nar wielu reform stanow- 
czych, mówiono aż do ostatniej chwili o za- 
miarze prezydenta utworzenia Izby. wyższej, 
ustanowienia wice-prezydenta repubiiki, dalej 
o nadaniu Thiersowi dożywotniej prezyden- 
tury lub też przedłużenia mu mandatu na 
lat 4, wreszcie rozwiązaniu Zgr. Nar. Po- 
głoskom tym Bien Public odejmuje, znacze- 
nie, : ho w ostatnim numerze wyraźuie po- 
wiada, iż stan rzeczy wymaga, aby wszyst- 
kie sprawy reform konstytucyjnych odłożyć 
y a zająć się wprost trzeba 
sprawami finansowemi. Kłopoty materjalne 
nietylko w Francji ale w wszystkich pań, 
stwach podporządkowują sobie inne wszyst- 
kie sprawy. Niemcy, obłowieni kontrybucjami 
taki również charakter nadają narodom swej 
reprezentacji. 
szej chwili są chorobą ogólną, chorobą do 
sięgającą wszystkich i grasującą wszędzie, 'a 
nawet w krajach najzamożniejszych. 

Zgrom. Narod. wkrótce będzie otwar: 
tem, komisja nieustająca udecydowała więc 
Już zamknąć swe posiedzenia, przedtem zać 
uznała się niekompetentną do rozstrzygania 
skargi wniesionej przez Rouhera i Richarda 
w sprawie ks. Napoleona Pismo to odesłano 
do_Zgrom Narod. A= 

Na interpelację, jaką nw ostatnie po- 
siedzeniu wniósł Botticon w kwestji zaszłych 
niepokojów w Nantes, podczas pielgrzymki 
do Lourdes, minister spraw wewnętrznych 
odpowiedział sucho, iż sprawa ta obecnie 
jest w rękach sądu. * BAAN UESN 

Wojska ‘niemieckie powoli ustępują z 
Francji, Chalons, St. Dizier, ` Rheims oczy 
szczone już” z najezdzców. W sprawie Bel- 
fortu nowe są tu zawikłania "— Prusakom 
widocznie nie chce się się opuścić tej ważnej 
warowni. Daily Telegraph donosi, żesNiemcy 
żądają od rządu „wersalskiego ;zwrotu kosz: 
tów poniesionych na wzmocnienie fortyfika- 
cii Belfortu. Lecz któż ich o to prosił? 
Francuzi niechętnie odrazu patrzyli na ich 
roboty, ale oni nie pytając „się nikogo, sami 
je prowadzili, uznając iż są. im potrzebne i 
za to dziś chcą aby im zapłaciła Francja. 

Hr. Arnim w tej sprawie został wezwa- 


ny do Berlina. gdzie mą odebrać instraktje, 
Jak ma ten spor prowadzić. w" 


W kortezach odrzucono wniosek o znie- 
sienie kary Śmierci ,99 głosami przeciw: 58. 

Minister wojny przesłał do jeneralnego 
kapitana ; Galicji rozkaz niekarania żadnego 
z powstańców aresztowanych Śmiercią. ı Po- 
wstanie, które miało swe ;ognisko w Ferrol, 
już zupełnie ucichło, ale w kilku znów miej- 
scach pojawiły się bandy: karlistów. Władze, 
przyznać to należy, i zskarlistami i postę- 
pują bardzo względnie. 

Między półnącno-zachodniem wybrzeżem 
amerykańskiego stałego lądu a wyspą Van- 
couver, należącą do Anglii, leży pod 48 stp 
półn. szer. (według wymiaru robionego W 
Greenwich) archipelag San-Juan. Składa się 
on z całego szeregu wysp, między któremi 
największa San-Juan., obejmuje 34 ang._xail 
kwadrat, i odznacza się urodzajną nader gle- 
bą i pięknemi lasami, Prawo, do kogo wła- 
śnie przynależy San-Juan, dlatego było po- 
uiekąd wątpliwem, gdyż układ graniczny Z 
roku 1846 postanawia, iż granica między án- 
gielskiemi a amerykańskiemi posiadłościami 
ciągnie Się na zachód od 49 stop. pół. szer. 
aż do Środka kanału oddzielającego Vancou- 
ver od stałego lądu. Ale dyplomaci, którym 
zawdzięczamy ów układ graniczny, posługi 
wali się albo złą kartą, lub też uważali ta-. 
kową za zbyteczną, w przeciwnym bowiem 
razie nie uszłoby ich baczności, Że tam gdzie 
jest mowa o jednym kanale, są właściwie 
dwa kanały, co naturalnie wymagały dokła- 
dnego wyszczególnienia. Temu przypisać na- 
leży, że wkrótce po podpisaniu traktatu roz- 
poczęły się spory, do kogo właściwie należy 
San Juan. Pierwszy groźniejszy zatarg miał 
miejsce roku 1853, drugi 1859, w którym to 
ostatnim roku obsadził jenerał Horney imie- 
niem Stanów Zjednoczonych ową wyspę, a 
gdy angielskie władze silnie się temu sprze- 
ciwiły, o mało Że nie przyszło do krwawego 
starcia. Po wielu trudnościach zgodzono się 
w końcu na to, że aż do czasu ostatecznego 
zadecydowania, do kogo należy, San-Juan po- 
zostawać będzie w pasiadaniu stron obu. An- 
glicy zajęli część wschodnią, Amerykanie za- 
chodnią, i taki anormalny stosunek trwał 
tam aż do ostatniej chwili; obecnie wezwany 
przez strony spór wiodące na sędziego polu- 
bownego cesarz niemiecki przyznał wyspy 
San-Juan Stanom Zjednoczonym. Anglia staje 
więc teraz na czysto z braćmi swymi z N9- 
wego Świata. 


Kronika. 


Kurjerak lwowski. P. Józef Wittek 2% 
stał miavowany nądradcą skarbowym we wo" 
wie! Kto jest pan Wittek? Napisał o sobie, 20 
umie. po polsku, węgiersku, francusku itd., ale 
dobrze włada jedynie językiem n'emieckim, Jest 
to rodowity Niertiisc w samej istocie, który ža- 
dnego innego języka nie umie prócz ńiemietkie- 
go. Za miłodu był rok czy dwa konceptowym 
praktykantem w Galicji i nauczył się wtedy” kil- 
ka słów źle po polsku, które już dawie zape- 
mniał. Wbrów própozycji dyrekcji flidusokej i 


Kłopoty finansowe *w dzisiej- ' 


e 


namiestnika ministerstwo pominęło w 
cych w.randze;, zdolniejszych i zasłużeń 

kandydatów krajowców, a Bokit 
Wittek, małych bardzo zdolności Kai ia 4 
niższego od proponowanych w raudze i kak > 
jącego po polsku. Przez lat trzy przonosił rząd 
galicyjskich urzędników fnausywej mowa? 
nmiejących po pis u, 49 inuych prowincji dia 
tego, że w biegu tych trzech lat Czy - do m > 
lat wedle rozporządzenia „gesarskiego, miał je 
język polski J%9 urzędowy zapiowadzony, po ta 
tach zaś $rzech gdy termin minął, z pomiuięciem 
starszych W służbie, zasłužeńszych i zdolniejszych 
krajowców, r:4d obecuy mianuje zuowu Niemców 
urzędnikami w Galicji. Jestto wyboma” illustra- 
cja Jntencji obecnego ministerstwa względem: Ga- 


yżej stoją- 


licj, 1 nie jest tu odosobniony , wypadek, ale 
caly system” ministerstwa w rządach Galicji od- 
powiada temi wypadkowi. Mianowicie minister- 


gtwo finansów odzuacza się bardzo absolutnem 
tego systemu przeprow jsauiem. . 

Dla porozumienia się z ministerstwem w 
sprawach sejmu_d' tyczących wyjeżdża „dziś 
jutro namiestnik da Wsodnia. y 
Pani Jakowicta wyjechala w sobotę po 
operze do Warszawy; gdyż mąż jej niebezpiecznis 
tam zachorograł- w biożącyia Yeyluia jednak 
powrócić ma Ji wysbapić © SOB0iĘ w „Łacjie, 

Dzisiaj występ ne Y „Eruanim* pan Grtywiń- 
ski, <Miał już*w Przeszlym tygodniu wystąpić 
lecz zasłabł PY! ! występ Jego odłożyć musie, 

—- Jutro będzie już 2 pewnością prz įsta- 
„Balladyna“ Slowackiego, ” TE 
Wczoraj i pozawczoraj znown nio było 
wo- Lwowie żadnego: wypadku Śmierci na cholerę. 

"Jeszcze 66 posad urzędników przy ma- 
istracie ma Rada miejska obsadzić ; resztą ma- 
nipułacyjnych urzędników mianować ma burmistrz. 
Rada miejska do tej czynności zbierze się Wë 


lub 


wioną 


—— 


cząartek. r 
— (0d jednego 2 mieszkańców Krakowskiego 
przedmieścia, odbieramy następująco zażalenie, 


w słuszność powodów, całkowicie 
zamieszczamy. „Aby Was i publiczność przekonać, 
że liczne od dawna, bo prawie już perjodycznie 
powtarzające się skargi mieszkańców ulic odle- 
glejszych na nieczystość, którą organa miejskie 
„zdrowia i czysto“ cierpią. były: prawdziwemi, 
powiem, Czego świadkiem - od paru dni jestem 
przechodząc  Jagielońską ulicą, teraz kiedy to 
czynność w dwakroć spotęgowaną być winna. — 
Na ulicy tej w zabudowaniu własnością miasta 
będącem, bo w zabudowaniu -hotelu Angielskiego 
pod 1. now. 3 jest sklepik z pieczywem wied. 
Szulca — przed paru dniami jakaś jejmość 2 tych 
drzwi o pół do 14 godzinie przed południem w 
bialusieński dzień (widziałem to na własne oczy) 
wyniosła pełny szafik wody obrzydliwie brudnej 
z mydlinami, w której bieliznę widać prała, i roz- 
lała wodę tę P9 szosie. Na przeciw, na tej sa- 
mej ulicy pod 1 4 istnieje piwnica a w niej 
kramik sprzedaży drobnego drzewa 1 bułek, dziś 
o pół do5 po poludniu znów w bielusieńki dzień 
przechodząc tamtędy widzialem jak inna „znów 
jejmość z pełneg0 szaflika wodę z wy, ranej bie- 
lizny z farbką na Szosę wylała, a gdy jakaś ły- 
dówka przestrzegła jąji zagroziła, że da zuać 
policji, kobieta ta rozśmiała się i do piwnicy 
weszła. Widać ONA wie, Że rzecz ti do poli- 
cjanta teraz nie należy a «u autonomiczuej Wla- 
dzy gminnej drwi! Zapewne, te dwie kobiety 
pomagają miastu w zwilżaniu ulic kurzem sio- 
jących! A niechby, kto spojrzał na odkryty 
ściek wzdłuż prawej strony ulicy Janowskiej, sza. 
cząwszy 0d >rudarów naprzeciw kościola ów. An- 
ny stojących, W górę idąc, musiałhy uciec, bo uos 
tego fetoru nie wytrzyma, „a tuż na ulicy Gro- 
deckiej prawie naprzeciw, zuajdnje się łandwój- 
nie na Co 


które, wchodząc 


tostwo dzielnicy II. Piękny dozór, 
„ô wici z" E Doai ep" 
Zakon XX. franciszkanów e Krakowie 


udaje sig- de wspanialomyślności calego narodn, 
progząć wężystkich, w których jeszcze Żyje wiarą 
i którym  eą drogie staryżytue” pamiątki 4 tra- 
dycje ojców, aby się szezodrobliwością ię 
przy zynić, każdy wedle Swej możności, ur - 
budowania zgorzałych świątyń W Sanoku i Kro- 
śnie. Obie te świątynie zawierają wiele pamiątek 
historycznych, drogich dla naszego Serca, jak 
w Krośnie BP: igroby Oświęcimów. W odezwie 
wydanej przez siebie słusznie XX. franciszkanie 
mópię, Że „jeżeli pamiątki przeszłości w ogóle, 
to przedewszyptkiem świątynie Boże. założone 
pobożnością wrzodków ků czci Najwyższego, rá- 
wnio ja 
ściańskiej, 
wioy naród, 
samem daje świad 


j —- daje 
dł po ni od swych tradycyj. 


Każda Olara ku temu poniesiona, ŚŁokrotnie bę- 
dzie nagrodzoną. Podniesie ona ducha, a wna- 
stępstwie -zleje błogosławieństwo 1 szczęście 
z Biebios;: d ’ i 

- Z Woy Krasick'ch dochodzą nas zala- 
lenia, że niepomyślano tam jeszcze dotąd 0 desin- 
fekcji kanałów w ulicy, mimo że woń amoniaku 
niepozwala oddychać przechodnion. | 
Tuwarzystwo „bratniej pomocy Polaków 
zamieszkujących w Peszcie, oprócz podanych w 
jednym z poprzednich ntumerów gazety usób, Wy- 


calego narodu. | Błagosła- 
upaść nie daje, bo tem- 
życia i żywotności swej 


gą Skarbem 

który im 
ectwo 
dowód, 


k ku rozszerzeniu Światła i miłości chrze- | 


i} ma wiarę W siebie | 


zgotanych 3, prócz tego wykolejony jeden. Kilku 
asażerów doznało lekkiego stłuczenia. Maszyna 
omocnicza przybyła z lekarzem, lecz ten SZCzę- 
ściem nie wiele miał do czynienia. Najdziwniej- 
szem jest ocalenie hamowacza (bremzera) na 


Delinowskiego na archiwistę — pp. Zaś Wierzbic- 
kiego, Zygm. Biechońskiego, Rollera i Hojnackie- 
go wybrano na członków wydziału. 


— W Administracji Gazety Narodowej | 


złożyli: ag. | ostatnim wozie pociągu, który, nie poniósł 2a- 
Dla pogorzełców w Lazy cz0 WI | danego szwanku, choć miał ua sobie podarte 
TP. Kwiryn Niezabitowski 5 złr, Suładka, ua. odzienie. f 
i niu Rad owiatowej i j A 
| ę.lskiój A: TOMA ks. Eoo dr. Kogi | SA Zapytujęeyri nas, kiely ukaże a wy 
skiazo 22 zir. 40 c. P. Antoni Kunia 1 M | m zrobia, dziś” ' zapowiadziagą Je ij 
Od kaplana katolickiego 50 złr. |" Mu i 1 września, cdsyłamy po odpowiedź go redakcji 
| Adam Wosołowski 7 Jezierny 5 * - AE o: | tego pisma w Krakowie, gdyż nam także nic 
zwkdowska-5 zin O 5 alr, Pani Surwatówa i nie wiadomo, ` kiedy się ów dawno zapowiadany 


| tom ukaże. 


mf R 5 | Brody. Zjechało tu do nas towarzystwo 
Krosińskie ZA. | artystów dramatycznych pod dyrekcją p. Adolfa 


ska 5 zlr. 
Na oświatę |HSBN 
mr. Jadwiga, Izabela i Marie 


Dr. R. Czajkowski portret ROSSO. Grafczyńskiego i ma zamiar dać 18 przedstawień, 

| studjum malarza |D. i PAW DER 3 p. Grawczyński restanruje SER; 
Dziębowski +e Skalatu ; . z przyrzeka nam zupełnie dobre zaopatizenie 1 
M T Narodową Marja Roz ogrzanie tejże, dekoracje jak się dowiadujeny 
w.dowska 10 zir. maja być zupelnie nowe, pędzla pana Fabian- 
Od biednej wdowy, na której rzecz | skiego dekoratora teatru Lwowskiego, 00 WSZJ” 

kładkę gazeta zarządziła, otrzymujemy następne | stko przy dobrze zorganizowanem towarzystwie 
skladkę 8 rośbą © umieszczenie : Szanowna re- | rokuje p. Grafczyńskiema u nas powodzenie, my 
A pocznwam się do obowiązku Szanownej zaś cieszymy się tą myślą, * że teatr nie opuści 
"(Ai Gazety Narodowej złożyć majser- | mas przed skończeniem zimy i zechoć rozerwać 


dziękowauie Za łaskawe umieszcze- 
nie w gazecie wzmianki o mojem nieszczęśli wem 
położeniu, bo to było powodem że litościwi lu- 
dzie ulgę nieszczęśliwej = wdowie przynieśli. 
Zarazem ośmielam się Szanowną redakcję 
upraszać 0 umieszczenie w Gazecie podziękowania 
wszystkim moim dobroczyńcom a w szczególności 
p. Edwardowi Kleinowi, który zajął się najstar- 
szym moim synem, dał mu utrzymanie, posyła 
go swoim kosztem do szkoły i ma o nim sta- 
ranie prawdziwie jak ojciec; tudzież ks. kanoni- 
kowi Siekanowiczowi proboszczowi z Zimnej Wody, 
bez którego wsparcia i opieki niebyłabym w sta- 
nie tak dla mnie ciężkie czasy przetrwać. Cho- 
ciaż jeszcze słabością złamana o utrzymanie 4 
sierot troszczyć się muszę , mam jednak w Bogn 
nadzieję, że słabym siłom , kobiety w jej tak 
t'udnem zadaniu dopomoże, Rogalia Lang. 
— (T) Nekrolog. Dnia 19. b. m. po dłu- 
giej i ciężkiej słabości zakończył życie śp. Piotr 
Niewczaszyński, dzierzawca majątku Charytany 
awskim. Juiczny orszak złożony 
ze wszystkich stanów, towarzysząc? A wita 
i i mownie o życiu 8p- š 
RA don z wszystkie cnoty człowieka, 
i słnżąc 
bronił 


śmiertelnie nndue wieczory zimowe. Obywatelstwo 
okoliczne zechce równo z nami podać ręke scenie 
ojczystej, piemającej żadnego innego poparcia jak 
tylko szczere uczęszczanie publiczności, na przed- 
stawienia. à i 


deczniejsze PO 


Sprostowanie. W niedzielnym uu:6[46 
w rubryce „Kronika lwowska“ już po drugiej 
korekcie popełniono następującą omyłkę: Przy 
końcu pierwszej szpalty po słowach „oświata lu- 
dowa z czarnym kwefem vaf  wsadzono gześć 
wierszy, które przypadały pod koniec drugiej 
szpaly, po slowach, „obarczyć umysl.“ 


URAZ 
- 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej | zb) 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 10, do 17, października 1872. 

Dowóz z Moskwy wzmaga się, mianowicie 
nadeszło wiele żyta, lecz w lichym gatunku. Go- 
towa: okowita jest tania, natomiast z dostawą na 
później w dawnej cenie, chociaż pokupu mało. 
Kukurndza z umową tamo do nabycia- 

«r Zboża. Pszenica 170 Wf. czelna biała 
12 zł, czelna żółta lub czerwona 11.50 do 


ojczyzn rzy bokn śp. A ; 5 
Eaa móźniej zmuszony opuścić kraj rodzinny 
dóbr tegoż hr. Z., gdzie jako jego 


udał się do 11.75 zł., biała 50 do 
zaufany i pełen względów reądzca kluczowy 8 | 11.50 zł. dobra ai we Li żółta 
w starszym wieku jako dzierzawca, aż do śmierci | 10.50 do 11.50 4 cha  cząpwona 

jako wzorowy gospodarz pracował, Cichy, spo- yło 160 f » i ES 
kojny, uczynny, miłujący bliźniego nie słowem . majlepsze sache Ś. o 


8.50 zł., średnie lnb wilgotne 8.75 — 8 zł. 
Jęczmień 140 f. 6.25 — 6.50 zł. 
Hreczka 140 f, 6.25 — 6.50 21. 
RÓ 170 f. z umową 7.75 zł. 

aslona. i . na sty- 

GC gy ONE, 180 f E y 
Nasiona olejne. 

12.50 zł. 

Lnianka 150 f. 


Nasienie konop. 


Kez czynem, najlepszy sąsiad i przyjaciel, to też 
ci co go znali, wielką w jego osobie ponieśli 
stratę ! Cześć zacny mężu Twojej pamięci, a 
spokój Tsej duszy I 

— Jarosław. Przewodniczący komitetn skład- 

kowego na szkoły ludowe p. Zygmnut Dembow- 
| ski z Rokietnicy, zaszczytnie znany dla swej 
| gorliwości w usługach krajn, uządził w Jarosła- 
| wiu dnia 20 b. m. na korzyść szkół ludowych 
| koncert wokalno instrumentalny, który przez ama- 
ł torów z zupełnem powodzeniem wykonany został, 


Rzepak zimowy 150 f 


10.25 zł. 
120 f. 5.50 zł. 


z nmową ma listopad-maj 207, zł... 


i Czysty „dochód _ tego koncertn wynosi przeszło Wrocław d. 26. października. (Koresp. 
- 200 „zły. Gaz. Nar.) «Jesień dotychczasowa odznacza 


| — Skałat 25. października 1872. W duiu 
i 21. b. m. zehrane grono obywateli, duchowień- * 
l stwa obu obrządków, urzędników, inteligencji 
z 3 miasteczek i okolicy powiatu żegnało wie- 
| czorem w kasynie przeniesionego do Gródka le- 
karza powiatowego, dra Wacława Przybylskiego, 
| który przez lat kilka pobytu swego w powiecie 
| Skałackim zjednał gobie szacunek | zaufanie we 
| wszystkich warstwach społeczeństwa swem postę- 
powaniem jako mąż prawego charakteru, zdolny 
lekarz, z eznciem i poświęceniem, narażając często 
swe własne zdrowie i życie, gdyż przed trzema 
laty gorliwie zajmując się leczeniem tyfusu we 
wsi Zambincach, gam na takowy zapadłszy, 2 
miesiące obłożnie chorował, a i przy teraźniejszej 
ł epidemii cholery w powiecie pomimo niezdarno- 
ści zarządcy powiatu i stawianych przeszkód li 
| tylko niezmerdowanej gorliwości dra Wacława 
| Przybylskiego przypisać należy, że stosunkowo 
do słabych na cholerę tak mała była śmiertel- 
ność, to też w przemówieniach ` pożegnalnych 
* uczczono jego zasługi. Niemniej serdeczne poże- 
` gnanio było ze Strony kilkunastu wójtów z po- 
| wiabu. ` 
| Przy sposobności pożegnania zebrano va 
| oświatę ludową 16 złr. 


się powietrzem 


mugg. 
W handlu zbożowym 0d przeszłego tygo: 
dnia niejaka stagnacja zapanowała, 


trzeby swoje nader powściągliwie występowali, 
tem bardziej że 
bankn gotowy pieniądz bardzo ntrudniło. Chwiej- 
ność tę usposobieuja powiększa jeszcze i ta oko- 
liczność, że dowóz chwilowy bardzo jest znaczny 
a mianowicie z północnej Moskwy, jak to zwy- 
kle o tym czasie bywa krótko przed zamarznię- 
ciem portów Bałtyckiego morza — wielka ilość 
zboża do Anglii przybywa. Lecz i od strony 
Czarnego morza oczekują w Anglii 100.000 kw. 
pszenicy, których przybycie może chwilowo na 
ceny wpłynie. Zresztą jak wielkie rozmiary do- 
wozy przybierają Z Moskwy; następujące zesta- 
wienie najlepiej okaże : "w pierwszych 9 miesią- 
cach b. r. miała Anglia dowozu w cgóle 
27,397.000 ctn. pszenicy (r. 1871 o tym sa- 
mym czasie 27,338.000 wtu.), w czem Moskwa 
figuruje prawie na połowę, bo * 13,000.000 ct. 
(r. 1871 11,000.000), Półuocne Stany Ameryki 


Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 21'/, 


dla rolnictwa bardzo pomyślnem 
i nie mniej zbiory okopowych roślin jak, zimowa. 
uprawa roli bez Żadnej przerwy odbywać się 


w Anglii 
mlynarze i piokarze za0patrzywszy pierwsze po- 


wysokie dyskonto angielskiego 


W Belgii i Holandji mały dowóz na targi 
krajowego zboża spowodował nową podwyżkę ce- 
ny a nawet w Antwerpii płacono pszenicę o 

1 pół fr. wyżej.' s 

W Niemczech, ruch handlowy zboża utrzy- 
mał wszędzie dawne ożywienie i pomimo tego, 
łe dowóz z Moskwy, mianowicie przez Hamburg 
i Szczecin na wielką odbywa się skalę, usposo- 

L bienie zawsze pozostaje stale, choć wprawdzie 
tn i owdzie niejakie fluktuacje widzieć się dają. 

| r Po paru dniach chwiejności na placen na- 
szym zaufanie znów wracać zaczęło '4 dzisiejsze 

į nsposobienie giełdy zupełnie stałem nazwać mo- 
żemy, Notowanć 1000 kilo pszenicy na ten mie- 
siąc 85 tal., tyleż żyta na ten miesiąc 59/4 
tal., na październik- listopad 59*/, tal., na listo- 
pad-grudzień 567/, tal., na kwiecień-maj 56/3 
talarów. *" 2366 E 

Targ nasz ostawni przy Średnim aowozie 
stałe utrzymał ceny i wszelkie główne ziemio- 
płody chętnego znalazły knpca. Notowano. 

Pszenica za 100 kilogr. (około 200 f. w, 


biała T1, z-—9-/, tal, żółta -Tie — 87s 
talarów. 
Żyto za 100 kilogr. 5'/, — 69,3, tal. 


' Jęczmień za 100 kilogr. 5 — 5'/, tal. 
Owies za 100 kilogr. 41/6 — 45/2 tal. 
Groch za 100 kilogr. 4'/, — 5 tal. 
Wyka za 100 kilogr. 3"fig — 4 tal. 
Łubin za 100 kilegr. żółty 37/1, —3:/, tal., 

niebieski 3 37/, tal. u 

"| ewrRzep za 100 kilogr. 10'j, — 10*/; tal, 
Rzepik za 100 kilgr. 95, — 10%, tal. 
Koniczyna za 50 kilogr. (około 100 f. w.) 


Przyjechali do Lwowa d. 28. października. 

Hotel Europejski: G. Crospi z Medjola- 
an, J. Wlodarczyk z Kolei Dniestrowy, L. 
Dossios z Wiednia, K. Romaszkau z Dąbek, A, 
Gardi z Szczerca, F, Czerkawski 2 Matyniowa, 
K. Radliński z Koziny, M Rodakowski z Brze- 
łam, J. Branicka z Białojcerkwi, K. Bielski z 
Smolnicy, P. Winicka z Wierzbicy, L. Kornfeld 
4 Brodów, W. Ustrzycki z Czelatycz, `L. Ry- 
chliński z Wołynia, F. Bartmański z Tadama, 
A. Schneck z Pragi. 

-Hotel Zorza: J. br. Giżycki z Woły- 
nia, R. hr. Potocki z Łancuta, J. Harnisch z 
Tarnowa, W. Fedorowicz z Okna, M. Garapich z 
Cebrowa, W. Poll de Polenburg z Wołynia, A. 
Monęhortoff z Moskwy, M. Hausnerowa z Bro- 
dów, M. Szaszkiewiczowa z Wołynia, M. br. 
Branicka z Zaleszczyk, K. hr. Drohojewska z 
Zalłegzczyk. 

= Hotel tanga: J. Lujes z Krakowa, K. 
Sieuczyński z Krzyszowiec, L. Nemelka z Wie- 
Pa. Krzemień z Jąnczyna, R. Roziński z 

Hotel Angielski: Dr. K. Wurst z Ko- 


sowa, J. Horodyski z Krnhola, S. Wiśniewski z 
Królestwa. _ ) 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podłng zegaru lwowskiego.) 


ke 17 - 21 stal, . czgtwona „14 —z.16 Przychodzą 

talarów. ; 

** Okowita * stale za 100 litrów (100 dE "U OPRTYWE CE, „908.07 ET 

kw. p.) 100% Trall. w miejscn spokojnie przy | » » 9 „ 45 wieczór. 

stałych cenach 197/, tal., na ten miesiąc 197/,,.| Czerni wio: r „ 10 „ 50 rano. 

tal, na październik-listopad 187%,, tal, na li- i U » 10 „ 43 wieczór. 

stopad-grudzień 187/, tal, na kwiecień-maj z - » 3 „ 58 rano. 

183/, tal., na maj-czerwiec 19 tal. z Brodów i Złoczowa © » 3 „ 45 popołud, 
Banknoty austrjackie 927/, tal. za 150 zł. ar „ 10 „ 58 wieczór. 
Banknoty rosyjsko - polskie 83 tal. za s w _»_4„.18 ram. 

90 rubli. z .._ > 4 3 popołud 


Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Poto- , 
cki i spółka. Filia wrocławska, 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola 
sza notnje spirytus rafinowany stopień 73, spie 
rytus _rafinowany Z anyżem stopień 75. 


„Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje Asygnaty kaso we: 
5 _ procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 

14 p - 
30 i 
60 
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Uzupełniający wybór posła z gmin wiej- 
skich okręgu Kołomyja - Gwoździec-Peczeni- 
żyn naznaczony na |2y grudnia þ.. ©. 

Nowa Presse z zachwyceniem podaje za 
berlińską Spenersche Ztg. z Pesztu wiado- 
mość, że liberalne frakcje sejmu węgierskie- 
go zaraz po otwarciu onego wniosą 0 zapro- 
wadzenie: obowiązkowych Ślubów cywilnych 
(t. j. że bez Ślubu cywilnego, kościelny jest 
wobec państwa nieważny). Przestraszeni mo- 
wą hr. Sennyeya liberały stronnictwa deaki- 
stów, -Czengery, Szell, . Puszky, Wahrmann, 
ba nawet Deak i Trefort (minister wyznań) 
chcą tym sposobem zapobiedz zlaniu się kon- 
gerwatystów z lewicą. „Najzaufańszy powier- 
nik Deaka*, Czengery, miał oświadczyć, że 
liberalne napady konserwatystów trzeba uzy- 
skać przedewszystkiem dla rozwiązania spraw 
kościelnych i szkolnych i t. d. O ile my wie- 
my, Węgrom w ogóle nie Śni się © zaprowa- 
dzaniu Ślubów cywilnych, bo niemają do tego 
powodów: Spenersche Ztg. z natchnienia 
Bismarka mydli oczy Wilhęlmowi I. a Nowa 
Presse mydli je ludowi austrjacko-niemieckie- 
mu, sięgając po mydliny aż do Pesztu. <A je- 
żeli Nowa Presse dodaje, Że i jej to samo 
donosi korespondent peszteński, to tylko do- 
wód, że ten sam umyślny jingełes z Pesztu 
do obu koresponduje dzienników. 

Slychać, Że kroacka deputacja regni- 
'kolarna, uchwaliła zajmować się sprawą finan- 
sową aż po przedłożeniu budżetu krajowego 
na r. 1873. Sejm kroacki musianoby przeto 
go przed zakończeniem narad regniko- 
arnych. ł : 


Telegramy Gazety Narodowej. 


| 11 8,400.000 ct, (r. 1871 9,300.000' ctn.), Niem. 
|--K Przemyśl da. 27. października 1872. | cy 2,700.000 (r. 1871, 2.155,000 ctn.), Egipt |” Bial Fd. 27 : adi - 
Dowiadujemy się i} w d. 25. b. m. zdarzył się | 1,777.000 (r. - 1871 342.300 ctn,), Chili i aia 1. «- października. Dziś 


wypadek na kolei Łupkowskiej. Przy przesnwa- 
niu wozów na stacji w Chyrowie odczepiły się 
' 4 wozy kolet Naddniestrzańskiej, Z których 3 byly 
ładowne. szynami, a ponieważ tuż za stacją jest 
dość znaczny spadek ku Dobromiłowi, tak silnie 
* się rozpędziły, iù pomimo że „strażnicy kładli 
progj.i belki na szynach, przecinały Je biegnąc 
niczem niepowstrzymane. Wozy te d gnaly idący 


1,170.000 ctn. (r. 1871 291.000 ctn.), Francja 
638.000 ct. (r. 1871 1,976.000 ctn.) 
We Francji choć się dowozj 


glii pszenicy, bardzo ożywiają targi i mianowi- 
cie na północy niezmiennie dobre utrzymują e- 
ny. W Marsylii tylko, gdzie >w przeszłym tygo- 


dniu 105,000 hektol. pszenicy przybyło, pod- 


743.500 ctn. (r. 1871 110.000 ctn.) Kanada 
zuacznie s 
zwiększyły, to odstawy „akoubraktowanej do Ane 


odbyło się zgromadzenie celem zawiąza- 
| nia czytelni i uchwalenia petycji do sej - 
|mu w-gprawie, oświaty. 97 nisi? 
R O 


Kursa wiełdy wiedeńskiej 
z dnia 28; października 1872 / 
godz 2 min. 10 po południu. 


„ Wiedeń. Akcje franko aust- f 
gierskie kredyt. | 134.00. e. Bl 2% 
Unionsbank 270.00. ` Kolei Karola Lud. 227.25 
Kolej siedmiogr. 175.50. Kolei połudn. 202.80. ` 
Kolej Alfólda 174.00. Kolei Elżbiety 248.00. 
EA lwowsko-czerniow. 150.25. Węg.Nordost. 
= Kolei połnocnej 204.50. Kolei Rudiolfa 
3.00. Węgierska Ostbann 126.00, Indemnzacji 
galicyjskie T8.50. Losy z roku 1864 142.25. 


| Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
Banku obrotowego 215.00. p a Ad 
Akcje banku budow. 138.80. Kolei państwowej 
33400. Banku związk. 359.00. Losy węgier 
108.00. Ros. banku. rènt. hyp. 228.50. Kolei Nad- 
dniestr. 245 50. Rubel ros 1.49. Usposobienie : 
bardzo mocne. iati f? i 


z dnia 28. października 1872. 


na a=" 


godziną 10. miunt -- przed południem. 


Akcje kred. 330.40. Anglo-anstr. 320.50. 
Unionsbank 272.50. Kolej Kar. Ludw. 227.00. 
Kolej połnda. 203.00. Franko-austr. 130.50. Lo- 
sy z 1860 r. 101.75. Napoleondor 8.62. Tram- 
way 337.00.  Usposobienie : mocne. „dd 


ż a 
W TEATRZE u. SKARBKA. 

- We wtorek d. 29. października 1872, 
Pierwszy występ Stefana Grzywińskiego, 
artysty opery włoskiej 
ERNANI 
opera w 4 aktach z muzyką Verdiego. 
Kapelmistrz pan Bziror. 

== Osoby: > 
Don Karlos, król hiszpański P. Kohler 
Don Bny Gomez, de Silwa, 
grand 7. . . . St. Greywiński. 
Elwira, jego narzeczon Pna M, Kwiecińska 
Ernani, bandyta . .'. „ P. Cieślewski, 
kró- 


Riccardo » posłąniee 

lewski gama dine 3 P. Brodowski. 
Jago, powiernik Silwy P. Goliński 
miovanna s 


Pna Manowska. 
ęcia, damy dworu. 


7 Początek o godzinie 7mej. 


Bundyci, spiskowcy, orszak ksi 


i 


| zza) 


"Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia raiat ie PE ; 

Z = 0 y bez lekarstw 4 kosztó 

Revalesciere du Barry 
Z LONDYNU l 


bralo nadto z łona swego ua ogóluam zgroma- 
dzeniu pp. Golemberskiego na prezesa, Teodora 
Machnickiego nw wiceprezesa, Grzyszeckiego na 
sekretarza, Ludwika Stempionia na kasjera, Karola 


od- Chyrowa pociąg osobowy, którego maszynista 
widział zdaleka grożące niebezpieczeństwo, lecz 
całą silą pary nie był w stanie umsnąć do blizko 
już leżącej stacji Dobromil. Wozów zostalo zdru- 


Żadna choroba nie oprze się deli j 
godna chor ę delikatnej Revalesciere du Barry, która bez lek ik ó 
maki din doti egr, Pepi plz wady Biali, Miny dozove, skecz oret $ 
1 i ; M „astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, bi i b 
EE herori AM uchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenią krix A złe U ZA 
p. p ąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, goście , Moja 
ky 


ci 75.000 świadec i ó 5 
BĘ "ertykat Nr. FMM Q, wyleczeniu chorób, które urągały lekarstwom : 


czas gdy wywóz tylko 89.760 hektol, wyuosił, 


usposobienie trochę osłabło i cony o pół franka. 
notowano niższe. 


płaca |żądają płacą | żądają 


£ Izby bandlowej płacą |żądają płacą (żądają. 
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. Śchai$tera st Comp; w Tarno olu: 
È pod Aniolom i 


UW. T. A Wiologórskiogo. * 


£.100 sł ol. w. p. N | 90 50] SU 60 Í w[arnowie: u A. Teuczyna apt- 


Już zupełnie słodkie 


na í 


Poszukuje się 


Dzierżawy 


w dobrej glebie. Porządane byłyby dwa fol- 


uknie i Kostiumy Damskie 
łokieć 40 ct. i wyżej 


Wyższą szkołę Tańców sz Ze 


ku ziemskiego. poszukuje się u- 
otworzyłem we Lwowie, przy ulicy Czarnie- 


4066 3—3 


warki blisko - siebie położone z odrębnemi za- 


WAULEKTY 


Feslawskie 
ao kuracji 


otrzymuje codzień świeże i rozseła najstaraniej 


St. Markiewicz 


we Lwowie. 


UNE personne parisienne 


enseignant français et piano, désire trouver 


de suite des leçons en ville. 4132 5—5 


S'ddresser 4 Melle G. rue Trybunal- 


ska Nr. I Leopol. 


| PAPIER RIGOLLOT | 


musztarda w liściach 


do Sinapizmów 
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 
ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma 
rynarce francuzkiej i w marynarce królew- 
skiej angielskiej. 3936 4—52 
Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałosci PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od- 
pnacaa, się Eo i łatwością użycia. 
ymagać należy, aby sięjs ninn rar! 
na nim znajdował m fP. RIGOLLOT.] 
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26. We Iiwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza. 


Congo, Souchong i Pecco 


IZYDOR WOHL 


we Lwowie, 
ulica Sykstuska I. 6 na I. piętrze, 
poleca swój 4248 1—32 
nowo urządzony wyłączny 


etad Herh 


ze sprzedażą drobną 
obfity wybór najlepszych gatnnków i bardzo tanio 


= 
A 
po 
E 


ILondyńska i 
"m 


LLU 


Zamówienia za pobraniem pocztowem. 
et. do 10 zł. funt franco opak. 


mm widry, tokarnie, piły cy 
kularne. maszyny do hy- 
blowania drzewa, maszyny do 
wyrabiania skrzyń 
wych, windy, lokomotywy, ha- 
lei. Śruby i windy hidrauliczne, 
równolegle śrubsztoki, maszy- 
my do wiercenia, patentowane 
* maszyny do wyciskania oleju, 
poprawne amerykańskieprzy- 
rządy do korkowania i pako= 
wania puszek dostarczają rychło 


C. A. Schmidt & Widera 
ı—3 Wien, Kolowratring Nr. 9. 


W Przemyśln ;pod Nr. 68 w ładnem 1 
korzystnem połoźeniu przy Dobromilskim 
trakete jest =" acz 


Realność 


składająca się z domu mieszkalnego, ekono- 


micznych zabudowań , ogrodu owocowego i 
jarzynnego w objętości 2. morgów, z wolnej 
ręki do sprzedania. 4253 1—3 
Bliższą wiadomość udzieli w Samborze Wny 
pan Oficjał c. k. Sądu obwodowego Józef 
Olszański, na listy tylko frankowane. 
WIR ŻŻ EP READ E 


Właśnie wyszło 


32. wydanie 


sławnej i ponczającej książki 


Der persönliche Schutz 


«|cetnarów w. w. Próbki na żądanie i koszt 
s |zamawiającego posełają się zaraz. Wiadomość 


=|L. 32785, 


P= zech 


eynko- Lw ów; 


budowaniami mieszkalnemi i gospodarczemi 


Sanok. 4954 1 --3 


4029 5—5 Daiełka, drugie wydanie przez praktycznego 
lekarza physioterapeuitę S$. G. Kotwicza 
Halickiego, zawierające niezawodny sposób 


ustrzerzenia się od cholery, jako i niechybne 
środki do radykalnego wyleczenia się z tej 
strasznej choroby samemu bez pomocy lekarza 
i lekarstw aptecznych, a których uiechybność 
potwierdziło w Dzienuiku Polsk. Nr. 242 b. r. 
kilkadziesiąt osób przez tegoż p. 8. G. K. w 
1866 roku wyleczonych i do dziś żyjących, 
wyjdzie w tych dniach z druku i dostać je 
będzie można w Zarządzie drukarni Gazety 
Narodowej za cenę 6O cnt. za zaliczką, we 
Lwowie. - 1.2 


HW Mim |. || mr LL — 
Następujące dzieła Ś. p. H. Suche- 
ckiego są do nabycia : 

Najnowsza ramota gramatyczna. 
Ocenia gramatykę Lercla oraz zasady dr. 
A. Małeckiego 6 as a 0e 
Modlitwy Wacława. Zabytek mowy sta- 
ropolskiej . r ła GEJEM 0. 
Pwa Zagadnienia z zakresu języka pol. 15 ©. 
Składnia polska; zawiera wykaz blędów 


dzisiaj popełnianych i sa ia 4U'0 
Wstępna Gramatyka pols. Wydanie 
z r. 1856 po 15 c; z r. 1859 po a 2UDC: 


Mirosław Suchecki 


4231 1--2 w Zabierzowie koło Krakowa. 


Jest do sprzedania 


MIODU 


czystej patoki bez pszczół i wosku okolo 50 


Listy adresować W. N. poste restante 


zdolniony i doświadczony 
ckiego (przedtem Pańskiej) w domu Wgo Rud- 


Ekonom 
kiewieza pod 1. 1 nową na I. piątrze od frontu 


za wynagrodzenieiu rocznem 300 zh. a po 3 
latach służby 300 złr. wysługi, utrzymanie 


CHOLERA! 


nad cukiernią pp. Nizinieckiego i Hołyńskiego, 
w której do nanki przyjmuję codzienie. Udzie- 
lam także lekcje tańców salonowych po do- 
mach prywatnych i zakładach naukowych. 


Ksawery Budkowski, 


j1186 6—12 dyrektor szkoły baletu. 
państwie Strussów wy 


lub ordynazja. 4155 5—7? 

Wiarogodne rekomendacje, odbierze pan 
Zborowski w Husiatynie i udzieli bliższe 
Szczegóły. 


„Panowie 


Angielskie, franeuzkie i saskie, najmodniejsze 


otrzymał i poleca 


Roman Wojczyński, 


ulica Halicka 1. IL. 


a Helickiem dawniej Zajazd Kry- 
niekich N. 458 jest od 1.listo 
pada 1872 całe drugie piętro, 
„składające się z 10 pokoji, 2 ku- 
cheń 1 spiżarnia, strych 1 piwnica do 
wynajęcia, może być na 2 partje po- 
dzielone. 4257 2—3 
Zgłosić się można do właściciela w 
Hotelu Angielskim pod Nr. 73. 


Handel nasion 


Blacharze m prowincjach 


zacheą w celu dostarczenia pewnego 
artykułu ważnego, podać swe dokładne 
adresy de: ssla Nr. 14, poste re- 
stante Wiem. 4246 1-3 


y 7 
Ból zebów 
rażone, leczy na dłuższy 
ekstrakt indyjski. 
Tenże z powodu swej niezawodne) 
skuteczności przewyższa wszystkie tegi 
rodzaju środki, przeto nie powinien 
„bywać w żadnym domu. 


5 sprzedaną będzie z pnia 
w drodze ofertowej, miąższość 
drzewa dębowego, po najwię- 
kszej części użytkowego z 50. 
morgów lasu. 

Las ten położony na drodze cesarskiej 
do 'Trembowli wiodącej. a o 37, mili 
od Tarnopola odległy, -- 

Oferty z wadjum 3000 zł. w. a. w 
gotówce lub papierach wartościowych, 
mają być najpóźniej do 7. listopada 
r. b. o godzinie 10. rano dp. Zarządu 
Państwa Strussów nadesłano. 
Bliższe warunki mogą być 
w Zarządzie Państwa Strussów 
powzięte. 4256 1—5 ` 


Poszukuje się Ajgntów. 


Poszukuję zastępęstwa w Głalicji do sprze- 


ka 


po 30 i 60 ct we Lwowie, w apt. 


Teich, 


dały nasienia buraków pastewnychSehaittera & Sp. 3966 6—8 
mojej uprawy. Refektujący „jenci racząj- „mm : 
z przytuczenieim poleceń adresować podania do WEZ 4290 3-3 


F. C. C., Rust 
Samencultur © Handlung 
Braunschweig. 


Konkurs. 


4247 1 -1 


bliższa up. Władysława Dietz, w Tar- 
nopolu poste restante. 4245 1 —8 


4252 1==3 


maea | 
UT 


Ni obsadzenie prowizorycznej pos 
sady  ordymującego lekarza 
przy tutejszym szpitalu po- 


Odezwa. . 
= p LJ 
Panowie lekarze, którzyby w razie 
potrzeby chcieli nieść pomoc lekarską 
cholerycznym za dziennem wyuagro- 


—|łzeniem pięciu złotych reńskich w. a., 


hcą się zgłosić w fizykacie miejskim. 
Od miejskiej komisji zdrowia, 
duia 23, października 1872. 


Polski Adwokat 


Sekretarz Domowy. 


Pod powyższym tytułem wyszło nakładem 
niżej podpisanego dzieło w 15 zeszytach 90 
arkuszy druku obejmujące, tak treścią jak i 
obszernością wszystkio tego rodzaju dzieła nie- 
mieckie o wiele przewyższające, zastosowane do 
ustaw najnowszych, zawiera, wszystkie najno 
wsze przepisy i ustawy w sprawach gminnych, 
autonomicznych i politycznych, jako to: zakres 
działania gmin i Rad powiatowych, sprawy 
szkół ludowych, o podatkach, o wolności wy- 
znania wiary, o ślubach cywilnych it. p. nie- 
mniej wszystkie najnowsze ustawy jnrydyczne, 
wojskowe, handlowo-przemysłowe, tabularne, 
wekslowe, karne i t. p. objaśnione rozlicznemi 
wzorami podań odnośnych, dalej postępowanie 
sądowe, cywilne i karne , przepisy stemplowe, 
a najbardziej przeszło 


1000 wzorów najcelniejszych 


wszelkich aktów prywatno prawnych. 
Cen  eałego dzieła tylko £ złr., która 


do wypalania cegły, wapna, 


"SIRUP UŚMIERZAJĄCY | 
ze skórek gorzkich pomarańcz . 
1 BROMKU POTASSU 


Pa J.-P. LAROZE 
a, rue des Lions-Saint-Paul, Paryżu. 


wszechnym z reczną płacą 
300 zir. austr. wal. 

Kompetować mogą jedynie doktoro- 
wie medycyny i chirurgji; a podania 
mają być wniesione do 20. listopada 
1842 w urzędzie miejskim bezpośrednio, 
lub też przez władzę, której kompeten! 
słażbowo podlega. 


Zwierzchność gminy miasta, 
Żółkiew, d. 12. paź ziernika 1872. 


W* Knaust, | 


Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 
Potassu chemicznie ezystemu działanie 
uśmierzające i kojące na rozdrałnienie ca- 
łego systemu nerwowego. W poiączeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma- 
rańez „którego dzialanie regulujące funkcye 
Żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje się przez łe- 
kerzy dla sob dorosłych w chorobach 
serca, kanalow trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwow chi w stanie ciąży jak 
również dla dzieci kiedy idzie o uspokoje 
nie rozdrałnienia nerwowego,bessenności 
i kaszlu podczas wyrzynania się zębów, 

Dostać można w Warszawie w skła- 
dach materyalów aptecznych PP. Gallego 
i Spiesza; we Lwowie w aptece P, Mikolach; 
w Krakowie w aplece P, Trauczyńskiego ; 
w Brodach w apiece P, Kullak ; w Posna- 
niu aptece D. Mankewicza; w Wilnie w 
aptece P. Chróscickiega. 


Wien, Leopoldstacdt, 
Miesbachgasse 15, gegeniber dem 
` k. k. Augarten. 


Etablirt; 1823. 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, Hydrophore oder 
Wassorzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpumpeu, Bier- und 

Weinpumpen etc. Schläuche, Feuereimor 

von Hanf, Leder oder Kautschuck 
Feuerwehr-A usriistungen, k 
Jilustrirte Kataloge gratis per Post. 


Patentowane piece 


„eementu, gipsu i t. p. 


PAWŁA LOEFT, 


budowniczego i inżyniera w Berlinie, 


Dr. Rudnicki 


Prawdziwy do nabycia we flaszeczkach| | 


Zygmunta Ruckera i handlu | 
St. Markiewicza, w Brodach u); 
w Rzeszowie u J.|ý 


*ANURIE R) waz 


Karoliny Geistler 
we Lwowie, rynek l. 158—39 


pod „„Wiosnąć 
polewa prawdziwe Haarlemskie 


żdego rodzaju, Cebulki kwiatowe, Hiacynty, 
nawet gdy zęby| Tulipany, Crokusy, Tarcety 
są zepsute i za jmarsylijskie i t. p., jako też 
czas Sławny |yszystkie nasiona w najlepszych 


| HEMOROIDY | 


LECZĄ SIE SZYBKO I RA- 
DYECALNIE. 
Bez niebezpieczeństwa wpędzee 
mia wewnątrz 3042 39—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium 


Dra. LEBEL w Paryżu. 
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. Mikolasch; 
w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego; 
w Brodach w apt. p. Kullak; w Pozna- 
niu w apt. p. Dra Mankiewicza. 


4S centów 


wiedeński funt, 4084 8—12 


OLIWY 


do smarowania machin 
utrzymają na składzie 


Werner & Co. we Lwowie 


gatunkach. 4126 4-6 


u? 


w Alzacji 
najchlubniejszych świadectw, uzyska 
lach dzieciunych we Francji. 


Cena flaszki 1 zł. 20 ct. z przepisem użycia. 
Jeneralny skład dla całej Austrji 
u JÓZEFA FÜRST, aptekarza w Pradze am Porzicz. 
aptekach Zygmunta Ruckesa 


Skład we Lwowie w 
i Jakóba Becisera. ' 


A PORTER 


Najnowsze 


materje welniane i jedwabne 


na suknie 
flanelki angileskie, 


| na kostiumy, 
rypsy czysto wełniane i jedwabne 
na pokrycia futer, 


j pledy, szale i chustki wełniane. dywany, kocyki, kapy £ 
gobelan i rypsowe kaftaniki, pończochy i skarpetki, 


wielki skład płótna 


Kaszel u dzieci i 
Natychmiasiowe wyleczenie przez użycie autispasmodycznego 


syropu Oskara Desagi, aptekarza i chemika w Strasburgu 
Ten wyboray preparat, o którym mamy pod ręką tysiące 


chustek do nosa, piki, barchanów, dymek 
i wszelkich iunych wełnianych towarów, 
pole. 


po cenach umiarkowanych 


J. Pietrosch i Spółka 


dawniej 


J. L. Singer i Spólka 


we Lwowie, przy plącu 


rowy Świat Nr. 25. 


toklusz. 


ł użycie w najżnaczniejszych szpita- 


425i 1—12 


damskie, 
sukienka (drap de damp - 


i bielizny SOŁOWAJ , 


ają 4052 7—8 


św. Ducha l. 11 now. 


SIROP DEJARDIN 


czyli 
Syrop z pomarańcz maltańskich czerwonych, 


Przynosi mi to zaszczyt, podając do wia- 
leców 


od L stycznia 1873 na 6 złr w. A. pode|domości, że zapomocą tu zbudowauych } 
WyŹSzyną zostanie. do wypalania cegły, systemu Pawła Loeff 
Kupujący to dzieło do 1. stycznia 1875, josiągnięto świetne rezultaty. Już pierwszy wy 
otrzyma nadto premję Kalendarz powieściowy |palony piec dostarczył nam wybornej cegły, a 
na.rok 1873 za darmo. " = |teraz gdy piec zupełnie wysechł, spodziewamy 
Zamówienia za pobraniem lub przekazem |się jeszoze obfitszego wydatku. 4241 1—4 


lekarz krakowskiego, wiedeńskiego 
i berlińskiego uniwersytetu, 
ulicaSykstuska, Nr. 25. 
Ordynuje: 4162 5—10' 
(choroby wewnętrzne) 


przygotowany przez Pana DEJARDI N, 27, ulica Richer, w Paryżu, jest napojem: bardzo 


ua bałach, 


von Laurentius. W okładce opieczętowana. 


ocztowym z doliczeniem 6 centów na list 


Karlsbad, 10. października 1872. 


Tysiąckroć doświadczone rady i ieczenia (20 
letnie doświadczenie) w przypadłościach osła- 
bienia płoi męzkiej z powodu samogwattn i 
zbytku. Do nabycia za pośrednictwem Eażdej 
księgarni, w Wiedniu u Cari Pohau. 
Wolizejle 33. Uena 2 zł. 4) ct., z prze- 
syłką pocztową 2 zł. 50 ct. ( 

Ubodzy, którzy się wykażą świadectwami 
ubóstwa i wprost do mnie się udadzą, otrzy- 
mają od Laurentius w Lipskn bezpłatnie. 

Od naśladowań i wyciągów z tej 
książki w obrzydłych broszurach 
pod tytułem „Jugendfreund*, „Selbsterhaltung* 
i tym podobne, osobliwie od pism bezwstydnie 
zachwałających, ostrzega się. Żądać tedy należy 
prawdziwego wydania oryginalnego 
przez Laurentius, 
o 232 stronicach z 60 anat. patalogicznemi 
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pieczęcią 
wydawcy. = |, 3964 6—19 


L. 30.432. 


Obwieszczenie. 


Gdy obecna ilość sześciu przedsię 
biorców nie jest dostateczną do regu- 
larnego odczyszczania kloak i kanałów 
tak miejskich jako też prywatnych, 2 
których ostatnie w razie odciągania się 
właścicieli odczyszczane bywają z urzę- 
du, przeto wzywa się osoby do tego 
korzystnego przedsiębiorstwa chęć ma- 


4239 2—3 


rachtowy. . 4260 1—4 


Nakładca H. BODEK. 


Lwów, ulica Ormiańska 1. 3. 


Mod. płynny 
Cukier żelazistg 
(syr. ferri oxidati Hageri) 
według ulepszonej metódy Dra Hagera 
na niedokrwistość i jej skutki, 

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60. 
Giastrofan 
szczególny środek na choroby żołądkowe. 
1 flaszka 70 ct. 

Maść Żeiazista- | 


na odmrożenia. 1 puszka 40 ct. 
Prawdz. Kral'a Karolinenthalska | 


Herbata Dawida 


na kaszel i słabości piersiowe. 
1 paczka 2C cent 


Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów 
najuiezawodniejszy środek do czysz- 
czenia zębów. 


1 flaszka wody do ust 60 cent. 
1 pudełko Proszku do zębów 80 ct. 


| 


jące, aby zgłosili si j ń 
Re odnos ię co rychlej o kon 


Od Magistratu król. stoł. miast 
. Stot. a 
Lwów, dnia 19. października 1872. 


< 
Z drukarni 1. A. Pelara w Rzeszowie 
wyszedł i jest we wszystkich księgarniach (we 


Lwowie u p. J. Milikowskiego i u autora w 


Rzeszowie) do nabycia: 


PORADNIK 


do zakładania dróg gminnych 


i powiatowych 
p napisał 4161 3—4 
JÓZEF HANUSZ 
c. k. inżynier. 
Cena 60 cent. 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański < 


iirsta aptekarza pod „„Bialym Aniolem* w Pradze. 


Płynne mydło żelaziste 


do prędkiego leczenia świeżych ran. 
1 flaszka 1 złr. — pół flaszki 50 cent. 


W najlepszej jakości mają zawsze na 
i składzie: we Lwowie w aptece Zygmunta 
|Ruokera, Jak. Piepes aptece pod wg- 
|gierską koroną i Jakóba Belsera. 
t 3999 9—? 
ar Z aa A 
Dwa Folwarki 


jeden 100 a drupi 22 morgó 

cialo tabulerno” zawierajacy pod mooni 
Stryjem, koło dworca kolejuwsgo położonej | 
pojedyńczo lub razem do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w Administracji Gazety Narodowej 
we Lwowie, lub na miejscu. 


y J.F 


{È 


> 


Zlecenia z prowincji nskuteezninja się n 


4178 3—3 | 


Ludwik Kreis, budowniczy. 


ztowem. "W 


ajlepiej za pobraniem poc: 


Apteczka choleryczna 


ułożona podług długoletniego doświadczenia 
przez Dra Tomanka , jest do nabycia w aptece 
Zygm. Ruckera po cenie 3 złr. 58 c., 
z przesyłką % złr. 70 ct., jakoteż wszelkie 
środki do tlesynfekcji oraz praw- 
dztwe wino francuskie antiichole- 

czne pod nazwiskiem Elexir de Santé, ap- 


tekarza Bonjeau w Chambery po cenie 8 złr. 
30 ct. i © złr 20 ch s gT: 3168 5—12 


zrana od godz. 9—10, po polud. od 3—$5tej. 
Dla ubogich bezpłatnie. 


N 


z vüa 


"wamozzood morawiqod vz fojdojfru òs Efejuzagnysn pfoujaoad 


Beg. 


Upominki p 


Zamówienia z prowincji usku 


przyjemnym, orzeźwiającym i poszukiwanym podczas upałów letnich, 


wieczorach i teatrach. 


Sklad we Lwowie w cukierniach pp. Rotien 


i , 4208 10—24 
deru i Zmndzińskiego i Kosteckiego. 


jako to: grobowe Wieńce, Girlandy, Krzyże i Bukiety 
najpiękniejszego gustu i kształtu od 50 cent. d 
Handel nasion W. Adama we 


Skład c. k, uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octn 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło de nabycia tych artykułów. 
3986 71—100 


WAJPIOECA 


Pana Groult junior w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 


Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, | 
posiada własności higieniczne uznane i potwierdzone oddawua, ale nie masz pro- P 
duktu służącego do pożywienia czlowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. 
P. Payan sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie 
o pokarmach do pożywienia ludzi używanych tak określa wła- 
sności Tapioki czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej; Prq- 
wdziwa Tapioka brezylijska, czysta i naturalna w miczem nie psuje bynaj- 
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmiema 
i psuje smak płynów, robi go nieprzyjemnym. 

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra 
wdziwej i czystej Tapioki Groult, nuikną fałszerstwa i oszukaństwa, 

Jedyne składy na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie > P 
Trauczyńskiego w Krakowie. 4124 4724 


ośmiertne na dzień zaduszey 


ze suszonych kwiatów 
o zl. 3 


poleca 


Lwowie, plac Marjącki 1. 10. 


4191 3—8 


tecznia natychmiast. 


Z drukarni „Oazety Narodowej“ pod zarządew A. Skerla. 


